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(Hr. Mieroszowski. — Interwencja anglo fran- 
enska. — Urodzaje. — Z Anstrjl.)

Krakowski poseł do Rady państwa, hr.;Mie 
rowowski, zdawał w niedzielę sprawę z czyn- 
®psc] swoich poselskich przed zgromadzeniem 
^yęorców. Hr. Mieroszowski — jeżeli tak wy- 

Ł*“§ wolno, .ustatkował się* w ostatnich 
t. j. pozbył się tej ekscentrycznosci, 

dawniej przebijała się niejednokrotnie w 
pałan iu  jego politycznem, i w skutek ezego na- 
i ^ *° aabrało pewnego rozgłosu. Poniżej 
poasje nasz korespondent jego mowę w stre- 

0t6* przekonają się z niej łaskawi 
'w eiu icy , i*  ćw fantastyczny i bundiuczny nr. 
«uoroskowski, zmienił się teraz w bardzo ąbar- 
nao Umiarkowanego i miernego pod każdym 
**J»iędem, potulnego przedstawiciela ultralojal- 
z a i  ®̂ eszczaństwa krakowskiego. Reforma do- 

ii wieczorem tegoi dnia wyprawiono hr. 
^•roBzowskiemu kocią muzykę. Doprawdy, nie 

pojąć, kto mógł się panem Mieroszu- 
wkim tak dalece zirytować?...

* *
^ W c z o r a j  w dwóch parlamentach — w Izbie 
“ **cuskił,j i w angielskiej Izbie gmin — przed- 
■**Viły rządy żądanie o kredyt a, a uzasadnia
j ą  *WQ żądanie, oświadczyły, że kredyta te  są 
Potrzeł,u6 na ntrzymanie w stanie neutralności 
EWału Snezkiego. Z oświadczeń Freycineta Izba 
“ •aonaka dowiedziała się prawdopodobnie nie
wole o planach rjądn, jtk  również niewiele mu- 
***** Bią dowiedzieć o projektach Gladstona Izba 
RM®., 2a  to prywatną drogą dowiedziała się 
P**8*, że konwencja franko-angielska zaWartą 
Motała na trzy miesiące i ie  między innemi 
punktami jest także i ten, o którym mówiliśmy 
Wczoraj, mianowicie, że interwencja militarna 

przekroczy. Delty Njlu.
Niozawodną więc jest już rzeczą, ze bez 

fcanaatn enropejs kiego nastąpi interwencja za- 
thodnieb mocarstw, ożyli mówiąc innemi słowy, 

Anglia i Francja wypowiedzą wojnę Arabie- 
mu, chociaż go nie uznają za stronę wojtoąeą, 
ani też akcji swej tytuła wojny nie dadzą. 
Wczoraj rozpoczęła się już nawet ta akcja dro- 

Utarczką ,pod Ramleh. Dyplomacja zamilknie 
t*dy> konferencja odroczy się po cichu, a głos 
Ubiorą działa i karabiny. Mimo to giełdy nie 
okazują iadnei troski, owszem grają na baussę. 
^‘•"‘"^wiedzieliśmy bowiem, że one powitają 

^  anglo-francuską, jako akcję
obligacyj wypłaty procentów od egipskich

n r o d i to. n*leży» *e bardzo dobre
którepii ki* Europie, a znakomite w nie-
snoS?iLr!/i * np* we Węgrzech, każą się
podziewać, że rok bieżący pod względem podat-
owym będzie nadzwyczaj pomyślny. W Wę- 

grzecn są takie miejscowości, w których przewi
dują, ie  tegoroczny urodzaj da większy dochód 

m to ść  majątku. A według przybliżonych o- 
cała monarchia Habsburgów będzie w 

tym roku miała o 100 mil. złr. więcej niż prze- 
Cięciowo dochodu z ziemi. Dobre są także uro- 
“*aje w Niemczech, wcale niezłe we Francji, a 
wyborne w caracie. Dodajmy do tego, że i w 
Ameryce rok ten dopisał. Na brak więc kapita
łów Europa w tym roku oskarżać się nie bę- 

mogła. Owszem troska jest innego rodzaju: 
^  sferach spekulacyjnych zadają sobie pytanie, 
W*ic AuBtija wywozić będzie swoje zboże, sko- 

wszędzie jest urodzaj ? Ale oczywiście Anglia 
Pomimo nrodzaja, sporo lagraniczne- 

5k potrzebować będą, więc aa rynkach 
a ln?_j azbraknie. Spadnie jeno cena towaru, 
Sia enH. le?ie3 będą się odżywiaU, wykarmią 
spełnia a* . „Kanoneafutter" odpowiedniej 

swe dziejowe udanie.
*  ̂ *

miaaowuy Câ r k lzfcy posłów p. Pithey, 
prezesom 8ądn t» « . y 81e®° sądu krajowego i 
żyć swój mandat^ f °  Y  c *oniiowcach, ma zło- 

• Centraliści złośliwie dodają,

że p. Pithey uczyni to według danego ministro
wi sprawiedliwości słowa, gdyż minister handlu 
br Piio starać się będzie o ten mandat (z wiej
skiego okręga Saczawa - Radowce- Kimpolung). 
Tymczasem z samej natnry rzeczy wynika, że pre
zes trybunału, już dla absolutnego braku czasu, nie 
może pozostać posłem, zwłaszcza rajchsratowym. 
Bukowina zaś od czasów centralistycznych, jest 
ostatniem przytuliskiem ministrów, którzy pra
gną być członkami Izby posłów; br. Pino zre
sztą znany jest na Bukowinie, gdyż urzędował 
tam kilka lat jako prezydent kraju.

Cesarz austriacki bawi w Schćmbrunie pod 
Wiedniem nietylko dla właściwych a pilnych 
spraw austro-węgierskich. Oczekuje bowiem przy
bycia króla serbskiego, który w przejeździć do 
wód chce osobiście podziękować za życzliwość, 
z jaką cesarz pozwolił oficerom serbskim zwłaszcza 
broni technicznej kształcić się w wojsku austrja- 
ckiem i onego zakładach i fabrykach.

Wczoraj zaś miała cesarzowi deputacja suł 
tańska doręczyć order turecki, z której to oka
zji ly ł  naznaczony obiad galowy w Schóubru 
nie. Niedawno temu sułtan przez osobną depu 
tację posłał był konie arabskie cesarzowi Nie
miec.

Kompondeiû e „Gaz. Nar."
Brody d. 24. lipca.

Wczoraj o godzinie 4. po południu gęste 
kłęby dymu zwiastowały nam pożar u naszych 
sąsi&dów z& kordonem. Wkrótce potem nad- 
szedł telegram z Radziwiłłowa donoszący, że 
całe miasto w płomieniach i błagający nas p po
moc. W krótkim czasie zebrało się około 40 
ludzi z których połowa ze straży ochotniczej, i 
wyi rosiwssy z magistratu sikawkę, ruszyliśmy 
przysłanym z Radziwiłłowa pociągiem na ratu
nek sąs adów. Tym razem nikt nas o paszporta 
uie pytał i  ciekawy to był widok tylu ludzi 
przechodzących w mundurach i przy odgłosie 
trąb pożarnych niegościnną moskiewską granicę.

' r Radziwiłłowie przedstawił się nazą wi
dok okropny, kilkaset domów w płomieniach, 
składy gorejące nafty i spirytusu, pierze lata
jące w powietrza a wpośród tego chaosu biedni 
mieszkańcy, Z opuszczonemi rękami i niemą roz
paczą przypatrujący się zniszczeniu. Ani jeden 
jęk nie wychodził z ust pogorzelców. Ratunek 
był już niemożliwy, staraliśmy się więc o ile 
możności ocalić tylko resztki mienia z domów. 
Z n&jwiększem wytężeniem trwała praca do go
dziny trzeciej z rana, a kiedy już nie było co 
robie, dali nam Moskale pociąg do powrotu. 
Zrana wysłano z miasta kilka fur żywności dla 
pogorzelców. Jeżeli nasza pomoc dla brakn wody 
i spóźnienia nie na tyle się przydała jakbyśmy 
chcieli, przecież pokazaliśmy naszym sąsiadom, 
że w nieszczęścia nie istnieje granica.

Szkodę podają na milion rubli, bo z powoda 
podwyższenia ceł od Moskwy ogromne zapasy 
towarów były nagromadzone. Wielka część 
szkody spada na kapców brodzkich, którzy mieli 
za kordonem składy towarów i wierzytelności.

Mamy więc teraz oprócz emigrantów (któ
rych wczorąj naliczyliśmy blisko ośm tysięcy) 
jeszcze i naszych najbliższych sąsiadów do wspie
rania; na nasze biedne stosunki to trochę za 
w iele!

Kraków d. 24. lipca.
(Sprawozdani* poselskie kr. Uieroszowskiego, 

pesła krakowskiego do Rady państwa.)
(A) W niedzielę d. 23. bm. hr. Mieroszowski 

zaprosił wyborców do sali ratuszowej dla zdania 
im sprawy ze swojej czynności poselskiej w u- 
biegłej sesji Rady państwa. Zgromadzenie wy
brało przewodniczącym wiceprezydenta miasta p 
Muczkowskiego, który na sekretarza powołał dr. 
Cyfrowicza,

Poseł zaczął sprawozdanie od określenia pa
nujących w Izbie poselskiej stosunków, które w 
ubiegłej sesji małym uległy zmianom. Jak przed
tem tak i teraz istnieją dwa obozy — zwarta

lewica i prawica z poddziałami. Dwóch posłów 
rnskich (Kowalski i Kołaczkowski) i frakcja Co 
rouiniego, chociaż często chodzą luzem, zalicza
ją się do lewicy, która straciła swe poprzednie 
dominające stanowisko przez własną winę, a któ
rą jeszcze bardziej osłabi frakcja Coroniniego, 
jeśli utworzy własne stronnictwo.

W stosunkach prawicy zaszła u  ważna 
zmiana, że zamiast dotychczasowych trzech kln- 
bów, tj. Koła polskiego, klubn czeskiego i klubo 
hohenwartowskiego, powstał czwarty przez wy
dzielenie się z tego ostatniego frakcji Lichten- 
steina i Lienbachera i utworzenie pod wodzą 
tych dwóch paaów oddzielnego klubu. Ponieważ 
różnica głosów między lewicą a prawicą jest nie
znaczna, nowy więc klub myślał, że potrafi roz
rządzać tą różnicą i w ten sposób tworzyć do
wolną większość parlamentarną dla swoich ce 
lów. Próba nie powiodf* się i rezultat był ten, że 
robota stała się powolnibiszą, pertraktacje dłuż
sze. Sprawa podatku gruntowego dla Tyrolu i 
taryfa celna przeszły właśnie głosami tej partji. 
Organ prawicy t. z. pięjtnastówka pozostała tą 
samą, z właściwego bogiem klubu hohenwartow
skiego powołano do wydziału trzech, a nowy 
klab został reprezentowany przez dwóch człon 
ków.

Chociaż gabinet Taaflego nie wyszedł z pra
wicy i początkowo zamierzał utrzymywać się 
ponad stronnictwami, tó jednak później uznał za 
stosowne przechylić się ku prawicy, która też 
ze swej strony ncznła potrzebę popierać go. Nie 
wszystkie jej wprawdzie żądania zostały zaspo
kojone, mimo to interesu żywotne monarchii i 
ludów nakazywały popierać ten gabinet. Popar
cie to nazywano często koncesją na rzecz inte
resów rządu. Tak jednaj zdaniem posła, nie by
ło. Zezwolono np., aby obowiązek stawania do 
służby wojskowej podnieść z 3ch lat na 4. W 
tern koncesji nie było. Statystyka wykazała, że 
ludność krajów północnych później się rozwija 
fizycznie, niż ludość krajów południowych.; wcze
sny więc asenterunek powiększał śmiertelność i 
chorebliwość. Przedłużenie więc wieku popiso 
wego nakazywał obowiązek sumienia względem 
tej ludności.

Tożsamo nie można uważać za koncesję u- 
cfcwały, zabezpieczającej los wdów i sierot po 
żołnierzach, którzy pądli ofiarą wypadków w
Bośnii i Hercegowinie.

Ordynacja wyborcza dla Czech i nadanie 
prawa wyborczego pięcioreńskowiczom, były pro
stym aktem sprawiedliwości i przyczyniły się do 
wzmocnienia naszego stronnictwa, chociaż ta 
druga ustawa pozostanie bez praktycznej donio
słości dla naszego kraju,

Natomiast nowa jastawa cłowa została a 
Chwalona na innych zasadach i wskutek innych 
przyczyn. Skład lodów i krajów Austrji je3t tak 
rozmaity, że trndno było znaleść jedną normę 
oclenia, zastosowaną do tak rozmaitych potrzeb. 
Gdy np. Czechy wymagałyby cła ochronnego od 
wyrobów tkackich, a Styrja ochrony dl* pro
dukcji żelaznej, Galicja żądała opieki dla nafty 
i zboża, dla którego znów Dalmacja pragnęła 
wolnego handlu. Jedno jednak było wspólne żą 
danie, a to nietylko dla krajów reprezentowa
nych w Radzie państwa, ale i dla węgierskiej 
połowy monarchii, żądanie dojścia do peboru, 
spowodowane brakiem pieniędzy. To było pierw
sze znamię nowej ustawy. Wiele artykułów ży
wności zostało obłożone wysokiem cłem niedlatego, 
Aby przeszkodzić produkcji, lecz aby przyjść do 
pieniędzy. Cło takie dotknęło też i kawę, będącą 
ważnym artykułem konsnmcyjnym w Austrji. 
Ztąd wzburzenia między ludnością. Szczęśliwe 
konjunktnry handlowe, a zwłaszcza powiększenie 
się produkcji kawy sprawiły to, że ten artykuł 
po podwyższeniu cła nietylko nie podrożał, ale 
nawet staniał.

Drągiem znamieniem ustawy celnej są cła 
agraryjne, a trzeciem niewielkiem cła protekcyjne.

Koło polskie w działalności swojej w Radiie 
państwa trzymało się najpierw zasady utrzyma
nia zgodności z uchwałami sejmu, które dla niego 
były regulatywą czynności wiedeńskich, a nastę- 
puie względami na konieczność porozumiewania 
się z resztą klnbów prawicy. Wskutek tego za
warte kompromisy nakazywały nieco odmienniej 
działać, rnż gdyby to było w razie samoistnej 

i Koła.działalności

Nafta za wysoko została opodatkowaną 
względnie do niskiego cła wchodowego od nafty 
zagrauiuznej. Nadto przywileje dla nafty rumuń
skiej, pod którą jest obawa że się podszywać 
będzie nafta moskiewska, tern bardziej wyszły 
na niekorzyść nafty galicyjskiej. Poseł przyznaje 
się, iż należał do tych, którzy życzyli, aby na 
tern polu stanąć ostrzej i wytargować koncesje. 
Gdy jednak zaszła konieczność ustępstw ze 
względu na umowę z Węgrami, bo inaczej cała 
ustawa celna nie doszłaby do skutku, należało 
więc cofnąć się i przyzwolić na powyższe ustępstwa. 
Poseł powiada, że zdaniem znawców, cała usta
wa celna w ogóle nie jest niekorzystną dla na
szego kraju.

Obok ustępstw na r ecz całego państwa i 
rządn, Koło wyjednało dotację na budowę gma
chu uniwersyteckiego w Krakowie, uwolnienie 
od taksy pożyczek Wydziału krajowego, zniże
nie procentu zwłoki w niszczaniupodatków i t. d.

Mimo głosów z kraju Koło nie mogło 
naglić n& raąd w sprawie kolei Podkarpackiej, 
bo widziało, że en sam gorliwie nią się zajmuje. 
Również w sprawie Hoiliczek Koło oznało *a 
rzesz niestosowną i przedwczesną występować.

Poseł zgodnie z przyrzeczeniem, danem wy
borcom wstąpił do Koła polskiego i poddał się 
we wszystkiem achwałom jego, a przedewszyst 
kiem zasadzie jego — solidarności, która razem 
z solidarnością całej prawicy mało pozostawia 
pola do działania indywidualnego dla każdego 
z osobna posła. To też sprawozdawca przede- 
wszystkiem baczył na to, aby pilnie uczęszczać 
na posiedzenia Izby, gdzie często jeden głos 
mógł być decydującym- Spełniał też sumiennie 
i drugi obowiązek, ciążący na każdym pośle, a 
mianowicie pracował w komisjach, do których 
był przydzielony, a mianowicie w wojskowej i 
w komisji dla reformy ustawy przemysłowej. Ta 
druga komisja miała siedmdziesiąt przeszło po
siedzeń, z których poseł ani jednego nie opuścił, 
lecz owszem pracował w nich, znżytkownjąc te 
wiadomości, jakie starał się nabyć w pracach po 
za Izbą. Zianiem posła npadek drobnego prze
mysłu i rękodzieł nie pochodzi ze złej nstawy, 
lecz najpierw w skutek tego, że drobni przemy
słowcy nie podołali w walce z wielkim kapita
łem, który mając na usługi swoje machiny, robi 
prędko, tanio i ułatwia poknp. Drugą przy
czyną upadku jest wyzyskiwanie drobnego prze
mysłu przez drobny kapitał i handlarzy pośre
dników. Przemysłowiec sam nie sprzedaje, lecz 
zaprzedaje się właścicielom handlów i składów i 
większą część swego zyska im ustępować musi. 
Doszło do tego, że w wielkich miastach jak np. 
w Wiedniu rzadko się zdarza, aby kto zamówił 
obuwie, ubranie, lub wyroby stolarskie i t. p. 
wprost u producentów, lecz udaje się do haudła 
rzy, którzy na zawołanie swoje mają rzemieśl
ników, a którzy sami nigdy w ręku nie mieli 
igły lub hebla. (To są stosunki prawie nie 
znane u nas. Szkoda, że szanowny poseł nie 
zbadał lokalnych przyczyn upadku naszych rze 
miosf i przemysłu, chociaż rady udzielane prze
zeń a zwłaszcza myśl asocjacji i składów bar
dzo, może być skutecznie użyta i w naszych 
stosunkach, prsyp. koresp.)

Tu zmiana ustawy nic nie pomoże. Nie za
bije ona fabryk i nie zabroni handlów. Potrzeba, 
aby przemysł sam sobie radził, a to najpierw 
przez skupienia rozprószonych sił rękodzielników 
i przemysłowców drobnych w stowarzyszenia 
produkcyjne; dalej przez wspólne takupno suro
wych mateijałów tam gdzie one sa tańsze, przez 
zaprowadzenie postępowych urządzeń, istnieją 
cych za granicą, np. zakupno gotowych porno 
cniczych wyrobów etc.

Przyznać jednak trzeba, że dotychczasowa 
ustawa nie odpowiada dzisiejszym potrzebom, 
ale z drugiej strony nowa opierać się nie może na 
przywilejach i wykluczeniach, niezgodnych z du
chem czasu. Tą zasadą kierując się komisja dla 
reformy ustawy przemysłowej, podzieliła przed
siębiorstwa przemysłowe na 3 kategorje: 1. 
przedsiębiorstwa wolue, 2. koncesjonowane i 3. 
rękodzieła. Jako drugą zasadę przyjęto organi- 
nizację stowarzyszeń i korporacji, mających się 
składać z dwóch zebrań: majstrów i pomocni 
ków. Kwestja pomocników jeszcze nie przyszła 
pod obrady i dla tego poseł wstrzymuje się z 
d&lszemi nad tym przedmiotem uwagami.

Wezwany przez posła Rapaporta poseł Mie- 
roszawski popierał go w rezolucji o urządzenie 
składów tranzytowych dla handlu zbożowego, a 
posła ks. Chetmecłdego popierał n ministra spraw 
Wewnętrznych w żądaniu wykonania §. 19. u- 
sfcawy zasadniczej, względnie do lndności pol
skiej na Szlązku.

Gdy minister przyrzekł zadość uczynić żą
daniu, należy czekać spełnienia obietnicy. Przy 
czem poseł zaprzecza tema, aby przez wrzeko- 
mo przedwczesne zajęcie się prasy sprawą szlą- 
ską, Polak nie został prezydentem tego kraju, 
gdyż na dwa tygodnie przed poruszeniem tej 
sprawy był już dezygnowany na tę posadę mar
grabia Baąuehem. Szwindel — jak się wyraził 
poseł — nie zadawalnia się dziś bankami, lecz 
rzuca się do spraw narodowościowych, nie od
straszy on jednak ani posła - sprawozdawcy, ani 
posłów Chłemeckiego i Hausnera od spełnienia 
ich obowiązków. (Brawo — oklaski)

P. M, uprosiwszy posła Chrzanowskiego, 
łącznie z nim zajął się opracowaniem projektów- 
1) regulacji rzek, 2) ochrony lasów w górach 
i 3) założenia szkoły górniczej w Krakowie.

Z petycji nadesłanych na ręce posła, zajął 
się on petycją Izby handlowej krak. o założenie 
poczty w śródmieścia, był w tej sprawie u mi
nistra i o poparcie prosił posła Hausnera.

Dla petycji tejże Izby i miasta Kęt wzglę
dem kierunku kolei Podkarpackiej nic nie dało 
się zrobić z powodu powyższej uchwały Koła.

Petycją zaś Towarzystwa kelnerów krakow
skich zajmie się poseł w czasie właściwym, i to 
w tym kierunku, aby kelnerom przyznano sta
nowisko nie czeladzi i sług, lecz pomocników w 
zawodzie.

Po uwadze jednego z wyborców (p. Rożen), 
że do przyczyn upadku przemysłu i rękodzieł 
zaliczyć należy nieodpowiednie oła i złą proce
durę sądową, utrudniającą ściąganie należytości, 
zgromadzenie wyborców na wniosek p. Faustyna 
Jaknoowskiego. poparty przez p. Muczkowskiego 
i p. Chęcińskiego, uchwala (przy oklaskach) po
dziękowanie posłowi Mieroszowskiemu za gorli
we pełnienie obowiązków poselskich.

Z Wnrsznwy dn. 22. lipca.
(Ogórkowe czasy. — Parodja uczty rzymskiej. — 

newski z tytułem bez władzy. — Nowy szef 
żandarmów w Warszawie. — Małżeństwo miejsco

we. — Pan Spasowicz i Polacy petersburscy).
(3) Na wzór wszystkich korespondentów, 

piszących w porze największych upałów winien- 
bym rozpocząć od stereotypowej jeremiady na 
ogórkowe czasy, na spiekotę i posuchę, tak pod 
względem atmosferycznym jak i faktów codzien
nego życia, lecz nie mam ochoty powtarzać „a 
kaczki także? a jakże", i co się dało zebrać w 
tych nieciekawych czasach, komunikuję wam 
łaskawi czytelnicy w formie bigosiku bez po
rządku i ładu, który łaskawie strawić zechcecie. 
A propos strawności chcę wam opisać lukulloso - 
wą acztę moskiewskich panków, służących w 
huzarach, jaką sobie w tych dniach w klubie my 
śliwskim wyprawili. Przypadkiem wpadło mi w 
rękę menu owej uczty, a ze w sferach moskiew
skiego, a po csęści i naszego kosmopolitycznego 
high-lifti nabrała ona rozgłosu, nie od rzeczy 
więc będzie uwiecznić pamięć tej biesiady dru
kiem. Jednemu z huzarów, jak również zna
nemu hulace hrabiemu Pillar von Pilchau (jene- 
rał-adjutant gnberaatora, zięć b. jenerał-gnber- 
natora Kotzebnego), przyszło do głowy urządzić 
ucztę rzymską tj. tak kosztowną i wymyślną 
jakie w starożytnej Romie były i których pa
mięć starzy klasycy w dziełach swych aż do 
naszych czasów przechowalL Myśl zakomuni
kowana kolegom zyskała aprobatę, lecz ponie
waż erudycja panów oficerów huzarskich jest 
dość ograniczoną, więc z uczty rzymskiej zro
biono istną parodję kosztującą sporu pieniędzy, 
lecz na tern i koniec. Wszystkich biesiadników 
zebrało się 28, a postanowiono koszta dopiero 
po uczcie wspólnie rozdzielić, gospodarzami com- 
me de raison byli wspomniany już huzar kaiaz 
Mijanowicz i hrabia Pillar von Pilchau. rz: 
dzouo długi stół dość niski, a obok n go na 
około wygodne sofy, że zaś salon ja o*.a-

PAMIĘTNIKI
Bogusławy z Dąbrowskich Maćkowskiej.

(Ciąg dalszy.)
Drtga z Winnogóry do Poznania. Lipiec 1831 r.
« * ile  polskiej miary i polskiej drogi

Poznania są jeszcze dzisiaj dla 
y tomem pamiętników, z których prze- 

S J f f i  stronnicę po drugiej, mogłabym 
8 z y c h ^ r o d o ^ i1kr*J‘obr,kJ!ÓW» stósownych do na- 
kom p ięknym i Wystaw, przeznaczonych sztu-

to nie^Ukndni ^  ^S&ty w cuda natury, choć 
wonnemi i nieprzeir««?jeini ff^okiem i jarami, 
Galicja z dumnvm 8teP&®»i; choć to nie
twa z olbrzymiemi Ucliem Karpat i nie Li- 
raczy, ale jest z* to » eirami bi*łowiezkiej pu- 
atyczna i ukochana WiLi?* ?xyst* charaktery- 
nie wszędzie dusza nnn«i ?olska. w której choć

Ę W n  Ó  P»4
zadawalała oko tak cz^h^18, do*naje serce i 
■wych krajobrazów. Gdzież urokl«n nąrodo- 
raeregi odwiecznych topou? jlS i 6 te okazałe 
które sie^ją *ż do przŁuwaiaSSSS® -te ^  
bie obłoków, a pomiędzy któwmSł ** llie* 
diąc polską czwórką, oddyefo^ P9‘
siami balsamicznym powiewem S ozSSlff P**' pączków? ^^•óących się

Gdzie są, jeźli nie w Polsce to .
TOroUe drogi, nad któremi pochylają**! 
wierzby, dumne ze swoich z ie lo^ Ch ^ v J Ure 
cieaiutkiemi gałązkami spuszczają Się 0d d u in y S

wierzchołków aż do samej ziemi, a które od 
razu porwane prądem wiatru, przy blasku prze
ciskającego się słońca pokazują, ukryte dotych
czas swe złote gałązki?

W tym pędzie widzimy tu i ówdzie tę wspa
niałą drogę, przerywaną mostami i groblami, 
które wJewo iw  prawo ukazują nam płynące stru
mienie, lub bujne i kwiatami zasypane łąki. Nie 
uuem dlaczego, niech powie każdy jak chce, 
niech się i śmieje, ale mnie nigdzie zapachy łąk 
me zdały się tak przyjemnemi i tak silnemi jak 
w Polsce; może dlatego mają one swój pierwo
tny zapach, że nie są to te zagraniczne, cywili
zowane, przymuszane i tyranizowane że tafc po
wiem, łąki, przy których widać, jak wiele dla 
zysku pracowało nad niemi rąk ludzkich; nasze 
zaś łąki zbliżają się jeszcze do pierwszego sta
nu natnry, gdzie w ogóle i wszędzie widzimy 
tylko dzieło Stwórcy, a nie materjalną cywiliza
cję człowieka, co nie szczędzi żadnych dzieł nie
ba dla własnego zysku i chciwości.

Pośród tych poetycznych i jeszcze zadzicza- 
łych łąk płynie środkiem cichy i przejrzysty 
strumień, płynie wolnomyślny i szczęśliwy, ie  
tak powiem, bo niczem niekrępowany; płynie so
bie raz szerzej, drugi raz wężej, a w mm od 
wieków mchem obrosłe kamienie wstrzymują tu 
i ówdzie prąd wody, tworzą samochcąc małe 
stawki, na których widzimy wysepki, czyli kę-

Sy zarosłe szerouemi liśćmi dzikich tulipanów, 
robniutką niezapominajką i wonną konwalią. 

Dalej zaś potoczywszy okiem w koło, wi- 
dzimy na końcach tych zielonych obszarów laski 
a białej i bujnąj brzeziny, pomiędzy którą naj
starsze pochylone drzewa kąpią swe długie war
kocze w najbliższych zakrętach strumienia.

Tutaj również nikoma nie przeszkadza, że 
przed laty kilkudziesięciu wśród tej szerokiej

smugi zasiały się same motylki tych brzezin, 
aby dziś utworzyć nam malownicze grupy, jakby 
istotnie cywilizacja i sztuka dla upiększenia wi
doków swoją ręką je zasadziła; tymczasem są 
one tylko przytuliskiem dla chatek borowych i 
pastuszków, które okazują nieśmiało wśród gę
stych konarów dymiące swe kominy, kiedy ma
leńki okienka świecą się w białych ścianach.

Większa część drogi z Winnogóry do Po
znania przecina sam środek dawnego starostwa 
średzkiego, a podróżny ma jeszcze do tego przy
jemność przejeżdżania przez szkaradnie wybra- 
kowany rynek stołecznego miasta Środy, która 
®xls.la,J lest powiatowym grodem, środa słynęła 
9“ t * C2*sów burzBwemi sejmikami. Kie- 
ay juz dawno były ustały owe staropolskie swa- 
I aa c jasem nawet bijatyki, wzniecane przez ró- 
*iU ,qć zdań, sympatji i antypatji do posłów, szla- 
enta jredzka została zawsze jeszcze namiętną, 
rawsze chodząca jeszcze w kontoszu przy kara- 
oeii, dawała gdzie mogła objawy gorących nczuć 

, tyeh, których przeprowadzić chciała. Dzisiaj 
“ 0“B®y powiedzieć, że cywilizacja wszystko mo
dyfikując, wszystko ochłodziła i oziębiła, prze
to zatarły się gwałtowniejsze demonstracje, ale 
kultura uie zmieniła i nie ochłodziła krwi pol
skiej. Bez wątpienia przyznać musimy dzisiaj, że 
powiat średzki jest jeszcze najmniej zgermanizo- 
wnny ze wszystkich innych naszych okolic. Każ
da zasada, każdy projekt i każde wybory wypa
dają na korzyść narodową; są to może jeszcze 
zabytki owych spóźnionych kontuszowych zwy
czajów. ,

NTie dziwmy się więe temu, że ostatni sej
mik, jaki był w przeszłym wieku, był ąrcypol- 
skim i arcy charakterystycznym. Na w ą  w y to 
czono beczki z winem i z miodem, zajeżdżały

spuszczano czapki na bakier, dobyto karabel i 
w największym animaszn i rozgardjaszn wybra
no posłem na czteroletni sejm Jana Potockiego, 
ojca powszechnie znanego i czcigodnego Barnar
da Potockiego, który tak się odznaczył w roku 
1831., a mianowicie pod Ostrołęką, gdzie był 
ozdobiony krzyżem yirtuti militari. Powyższy 
Jan, wybrany poseł, był człowiekiem myślącym, 
piszącym i dobrym Polakiem; zostawił po sobie 
dażo prac literackich; niektóre jego komedje, 
jako i podróże czytałam sama w Rogalinie u hr. 
Rogera Raczyńskiego, który był jego pasierbem.

Wybory tego posła odbywały się, jakkol
wiek hałaśne i bnrzliwe, w parafialnym kościele 
średzkim, który jest jednym z rzadkich pomni
ków, a nawet, jeśli się nie mylę, jest jedynym 
kościołem pozostałym na Wielkopolskiej ziemi 
po zaburzeniach krzyżackich. Podobno nie był 
on spustoszonym, z powoda, że poświęcony opie
ce Matki Zbawiciela. Starożytna jego budowa i 
kolosalna czworograniata wieża, w guście goty
ckim zbudowana, nadaje tej świątyni widok o- 
kazały. Dotychczas brat mój, Bronisław Dąbro
wski, był kolatorem tego kościoła, jako i dzie
dzicem miasta Środy, która należy do donacji 
nadanej memn ojcu J. Dąbrowskiemu, przez Na-

E'eona I. zrobionej, a ofiarowanej mn w nagro- 
wyświadczonych ojczyźnie zasług, mianowicie 
o restytucja za poświęcone własne kapitały 

na pierwotny zawiązek Iegfj polskich we Wło
szech.

Opuszczając miasto i posiadłości średzkie, 
widzi się niezadługo na horyzoncie wzniesiony 
na wzgórka kościół należący do wsi Tulce, choć 
nie tak starożytnej architektury, jednakie wspa
niałego widoku. W tym kościele leżą zwłoki co

 _______ ______  „ _ . tylke wspomnianego Bernarda Potockiego, który
wozy i bryczki pełne kontuszowej szlachty, po-1 osiadł między nami, aby zbliżyć się ao matki

hr. Edwardowej Raczyńskiej. Nie można powie
dzieć, żeby ta córka Szczęsnego Potockiego nie 
była dobrą Polką; winniśmy jej bowiem wycho
wanie dwóch zacnych synów. Bernarda Poto
ckiego i Rogera Raczyńskiego. W r. 1848. zło
żyła na moje własne ręce ua narodowe skła
dki dwie szkatułki ze srebrem, widziałam ją 
także stojącą w otwartym oknie w bibliotece 
Raczyńskich, z twarzą zalaną łzami, gdy pa
trzała na oddział naszych akademików przybyj 
łych z Berlina, którzy w ubiorach narodowąj 
barwy, przy pałaszu, z konfederatką na głowie, 
prowadzeni byli przez późniejszego księdza Jana 
Koźmiana, śpiewając z otaczającym ich ludem: 
.Jeszcze Polska nie zginęła, pókJ my żyjemy. 
Niktby wtenczas nie był odgadł, że ta płacząca 
nuitroha <***  Szczęsnego Potockiego z Tul- 
czyna, którego niegdyś oskarżano o to , że po
większył swój majątek przez podarki odbierane 
od Katarzyny II. za ndział brany w haniebnym 
sejmie grodzieńskim. Dotychczas jeszcze brzmi 
śpiew między Indem ukraińskim, który mieści w 
sobie ten wiersz:

„OJ! ty pane Potocki, wojewódzki synu ! 
Zaprodałeś Polszczu, Łytwu, Ukraina! “
Wielu jednak ówcześnie żyjących z Szczę

snym Potockim zaręczało i pisało, dowodząc u- 
porczywie i autentycznie, że to złośliwe oska
rżenie było zupełnie fałszywe. Jak miłość Oj- miłość U -
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zał się za szczupły, musiano wybić je Inę ścianę. 
Urządzono następnie fontanny % perfam, kadziel
nice z wonnościami, salę pizyurano w girlandy 
% róż, a muzykę grającą pianissimo umieszczono 

' w dm^im pokojn. Małpujący Rzymian oficero
wie ubrali się w togi z wieńcami róż na głowie, 
co wszystko przj mongolskich lub silnie ger
mańskich twarzach sprawiało komicsny widok. 
Czyż mamy podawać menu tejjsparodjowanej ucz
ty rzymskiej ? Za dużo by nam to zabrało cza
su, więc tyiKo wymieniamy hurtem, iż były tam 
dzikie gołębie afrykańskie, pasztety ze słowi
ków (?) pieczenie żubrowe i łosiowe, gniazda 
jaskółcze, nąjd, oższe ryby morskie, owoce wszel
kich stref i klimatów, a co do win wszystkie 
znane gatunki w starożytności, wiekach średnich 
no, i nowożytne, nie wyłączając Roederera, Po- 
mery, Monopola itp .. Uczta ciągnęła się jśm 
godzin z przestankami... koniecznemi, a rachunek 
okrągły... po 1000 rubli od osoby.

No, przecież opisałem tę parodję, a spieszno 
nii było odetchnąć po ty en wrażeniach gastrono
micznych, gdyż na sam], myśl wszystkich po
traw i win zacząłem uczuwać jakąś niestraw
ność. Tak to się to bawią magnaci moskiew
scy. W chwili gdy car ich boi się wychylić 
nosa i nie jedzie na koronację, w chwili gdy ca
rat podminowany wewnątrz, na zewnątrz staje 
się pośmiewiskiem Europy, oni wyprawiają pa
rodję uczt rzymskich i na jedną z nich wydają 
28.000 rubii. Czyżby zestawiając te ucztę z o- 
becnym stanem, Nemezys historyczna nie powtó
rzyła drugiego upadku Romy ? H a! kto to wie ? 
koniec przy dzisiejszym dość szybkim rozkładzie, 
bliższym jest aniżeli się wiem spodziewa.

Ile nominacja Orzewskiego towarzyszem mi
nistra spraw wewnętrznych narobiła hałasu w 
tutejszych sferach urzędowych, donosiłem w pO' 
przbduiej korespondencji — wszyscy mujący żan 

rmską naturę jenerała, spodziewali się nad
zwyczajnych zmian, nic dobrego dla Polski nie 
wróżących. Tymczasem pan towarzysz musi 
konieczności ograniczyć swoje polakożercze a- 
spiracje bo i jego władzę piekielnie ograniczono. 
Miał byc prawą ręką niezapomnianego Tołstoja, 
dzielić się z niu władzą, tymczasem od razu 
obcięto mu skrzydełka i zrobiono z niego przy 
całym szumnym tytule, jedynie szefem żandar
mów w całem państwie. Jakkolwiek na tern sta
nowisku ma p. Orzewski otwarte pole do robie
nia wszelkich donosów, nie ma jednakże żadnej 
władzy wykonawczej, zastosowano więc do niego 
tutaj znów przysłowie o rogach i pewnem zwie 
rzęciu.

Miejsce po Orzewskim w Warszawie jeszcze 
dotychczas nie jest zajęte, a Butni lin, któremu 
je ofiarowano, nie chciał przyjąć. Już to w ogóle 
arystokraci moskiewscy, jeżeu tylko czują się 
być gentelmanami, uniżają .ta.annie wszelkich 
posad żandarmskich, gdyż rolę szpiega nie każdy 
chce odgrywać, a ButurJin un vieux bon garęon 
jakby go nazwali Francuzi, obdarzony w gruncie 
rzeczy otwartym i szczerym charakterem, nie 
wytrwałby długo na stanowisku naczelnika sfory 
wyżłów, z jakimi chyba można porównać żan
darmów. Prawdopodobnie więc miłą tą i nie
zmiernie zyskowną posadę, otrzyma Jankowski 
obecny oberpoiicmajstei Moskwy, znany swojego 
czasu perekifczyk, urodzony z ojca Polaka i mat
ki Moskiewki.

Fatalne te związki, które dla narodowości 
polskiej stokroć są gorsze, aniżeli gdy Polka 
idzie rs. Moskala, wytworzyły w ciągu kilku
dziesięciu lat mnóstwo rodzin o nazwiskach czy
sto polskich, a jnż kompletnie zmoskwiconych, 
gdy na odwrót mamy zaow Moskali z nazwiska
mi na ow i in, i órzy pod wpływem wychowa
nia matek-Polek, przechylają się ku narodowości 
polskiej. Lecz pierwsi i drudzy muszą być je
dnej carosławnej religji, której, jak wiadomo, pod 
gro_ą Csybeiji, zmienić nie można w państwie u- 
chodzącem za libera! ae i tolerancyjne.

występowaliśmy w obronie bulli oddającej nowi
cjaty bazyliańskie pod nadzór jezuitów, “ ycbwa- 
lając w ogóle ich Jkiałaluość, i że dopiero na
stępnie doradzaliśmy zachowanie neutralności 
wobec tej tak drażliwej sprawy.

Owoż musimy zwrócić uwagę tak naszych 
szau. oponentów jak w ogóle i naszych czytel
ników, że odróżuić należy opinię Guzety a wy
rażone w nadsyłanych artykułach i korespon
dencjach z<knia i zapatrywania. Zostawiając pe
wną samodzielność tym ostatnim, dajemy w ła
mach Gazety naszej gościnność i odmiennym na
szej opinii sądom.

Tak było i ze sprawą jezuitów co do nowi
cjatów bazyliańskich. Redakcja wcale me bierze 
w obronę historycznej działalności jezuitów i w 
zupełności podziela zapatrywania tych, którzy 
widzą w nich zaporę postępu i uznają szkodli
wość ich działania w Polsce.

Zastrzegła się tei Gazeta niejednokrotnie w 
tym kierunku In .ą jedn«k rzeczą jest ucuial 
brać wespół z muskalofiUmi w demonstracji 
przeciw ogłoszonej bulli. Na nic się to niezda 
i byłoby błędem politycznym.

Można żałować, że reformę zakonu bazy- 
li&nskiego oddano w lęce jezuitów, lecz nastą 
piło to nie z inicjatywy Polaków, a powtóre 
prznciw faktowi niepomogą na razie żadne ar
tykuły ani demonstracje.

Występowaliśmy stanowczo przeciw tym o- 
statniin, będącym tak bardzo na rękę naszym 
wrogom, nigdy zaś nie jesteśmy i nie byliśmy 
zwolennikami .działalności jezuitów.

Równocześnie uczynimy jeszcze małą uwa
gę co do wycieczki namiestnika do Borysławia 
i Ti nskawca. Owóż przyznajemy się że jesteśmy 
pesymistami. Nie wierzymy żeby p r z e j a ż d ż  
k i  p o d o b n e  miały jakikolwiek skutek do
sadny, gdyż rząd w sprawach krajowych odda- 
wna żadnej nie rozwija energii i żadnej nie przed
siębierze inicjatywy. Przejażdżki podobne są 
niewinną zupełnie igraszką i nie oddziaływaj* 
w niczem na bierność i apatję rządu krajowego, 
który się dopiero wtenczas rusza, gdy go uo 
tego spowoduje napieranie dziennikarstwa. Tak 
było w uajdowszych czasach, w sprawie imigra
cji żydowskiej do Brodów, tak z agitacjami mo- 
skalofilskiemi. Na jedno i drugie dzienniki zwró 
ciły uwagę rządu krajowego, który dopiero 
wtenczas przedsiębrał w obronie naszych intere
sów nieco więcej stanowcze kroki.

Co do obecnie toczącej się w i l k i  w y  
b o r c z e j  do Rady państwa z brzeżańskiego, 
musimy otwarcie powiedzieć, że dlatego jesteś
my za kandydalarą hr. Romana Potockiego, po
nieważ go postawiły miejscowe komitety, a po 
wtóre, ze wybór jego w obec agitacji święto- 
jurskiej bez wielkich dokona się zabiegów. 
Wchodząc zaś w me-iium rzeczy, to hr. Roman 
również jak hr. Krasicki nie brali dotąd udziału 
w życiu publicznem i nie mają ani jeden ani 
drugi barwy politycznej. W delegacji liczyć się 
będzie każdy z nich jako głos, bo nawet 
ladzie z wybitnenti zasadami, w delegacji maszą 
tak działać jik  sobie życzy p. Grocholski i rząd. 
Ani hr. Roman ani hr. Krasicki nie zepsują mi
łej i lojalnej harmonii w Kole polskiem, które tak 
wielce dba o interesa kraju, że tenże aż upada 
pod ciężarem pieszczot swej reprezentacji.

oskarżeniu, i z usprawiedliwienia um/ch pod- 
sądnych — roztrząsając dalej pojedyńczn szcze
góły ich łąctuość i uzasadnienie, musicie pano
wie wznieść się ponad wszelkie względy osobi-| 
ste, ponad wszelkie różnice zapatrywań, po nad | 
wszelką stronniczość pod względem narodowo
ściowym i religijnym — do tej bezwzględnej |

plemiona słowiańskie, a chociaż byli moskwitami | znał, że W r. 1874 czy 1875 wziął S50 czy 300 
raczej aniżeli Rosjanami, nie ograniczyli się na' rubli.
granicach pańswa, ale dążenie ich przybrało cha-1 P ł o s z e  z. (przerywa). Tu za książki,
rakter polityczny po za granicami państwa, i tak I P r o k. Udowodnię, ze me za książki Te
stali sfe przedstawicielami politycznej słowiańskiej I same komitety wspierały Towarzystwo ruskie 
jedności i politycznego panJawizmn. Sławofilami I św Bazylego w UngwaiZc Mirosław Dobrzań- 
byli na wewnątrz, panslawistami na zewnątrz. Z . giki, jako refeient komitetu, miał petycje redak- 

przedmiotowuści f  bezstronności wolnej od wsiel-1 ideału poetycznego i filozoficznego Puszkinów, dwóch tora Kupczeńki itd.
kiego przesądu, na jakiej stanąć winien sędzia— Aksakowow i innych wyi odziła się doktryna Nie jestem powołany dawać oświadczeni*
musicie panowie stanąć na stanowisku jgólno politycznego zjednoczenia „braci14, którzy często- jakiejkolwiek politycznej dziaialnosci, sądzę je- 
państwowym, na straży całości monarchii i jej kroć o tem braterstwie słyszeć nie cncą. Nazwa dnak, że me minę się z obowiązkiem, jeżeli 
żywotnych interesów. panslawizm powstała dopiero około r. 1830. PGr-1 wspomnę, io u nas W Austrji kwestja narodo-

Na tem to stanowisku stając, nie oglądając wotnie było to pojęcie nieokreślone, w ogóle Jik wościowa była -.awsze li kwesyą wewnętrzną, a 
się na nic innego jak tylke na wyniki obecnej Isfcofca 1 ceI panslawizrwn, w którym widziano tylno kwestja słoweńska powstała pośrednio w sku- 
rozprai.'y, macie panowie dopełnić najszczytniej-1 utopię mrzonkę, a jak rię Jan Kollarz wyraził I tek pobliża innego mocarstwa, . bezpośrednio 
szego obowiązku obywatelskiego, t. j. macie wy-1 nP0,Tw poetyczny, „e względzie literackiej jedya.61 skutkiem dążeń komitetów oanslawictyczuyeh. 
mierzyć sprawiedliwość, kierując się jedynie . wzajemności; boć dłngie wieki minęły a jedność One to wywołały tak zwaną kwestję ruską. Lo- 
wyłącznie przysięgi złożoną w ręce p. przewo- Plemi8nna w jedności politycznej nie znalazła nrze- jalność narodu ruskiego uigay nie tyła kwestjo- 
duiczącego, wasz w przekonaniem i sumieniem | >”'1'wistoitinia, a tbjr mniej pua u igemonią Moskwy, i no waną, a mimo to objawił się od niejakiego 
— ■ ■ która nie dorosła do wyżyn tych (w cywilizacji i czasu pewien ruch, zaznaczony zmiaifą programu

oświacie), na jakich stały inue plemiona*. Paiisla-1 Słowa w r. 1806, kiedy tn ten prawie jertyny 
wiści moskiewscy nie pomnąc jednak tych 'óżnic i dz ennik ruski w chwili bardzo krytycznej dla 
trudności, przeoczyli, że ani z Włoch ani z Niemiec monarchii zawołał: „Przekroczymy Rubikon — 
nie mogą brac przykłada dla swoich dąiefi. W ca* my nie Rusini, ale prawdziwi Rossjanie! „Od tego 
łej teorji o zjednoczeniu plemion słowiańskich od I czasu kwestję tę coraz częściej ponawiano. W 
wsohodn i zachodu oparli się na podauiu o świę- dziennikach zwoi aa powstających, w broszurach 
tyra Cyrym i Metodzie i na Janię Hnssie. Wska* popularnych przebija się ta tendencja, która naj- 
zali na jedne . i  wiary prawosławnej jako na łącz- iubituiej ujawniła się w „Istoryczeskim kate- 
nik plemion słowiańskich i usiłowali zapomocą tego chizmie* i „Posłannykn Władymira/ 
jedynego węzła przeprowadzić zjednoczenie polity- Na poln religijnym ten sa*n ruch.. Uotą.i kwe-
czne. .datego prawoslay.ie odgrywa tak ważną rolę gtJi nQ]i uje wpraw* lzano nigay napoić polityczno 
w teorji l polityce panel, wistów. Zapomnieli oni, j Łr w chwil, kledy tego najmniej było poloWua. W

jakim dnebn wprowadzono pewne innowacje pod

I

Witdań d. 22. lipca.
(§ ) Rozmaite są na to wskazówki, że Kai- 

lay, któremu oddano naczelnictwo zarządu kra
jów zajętych, energicznie się zabiera do reform. 
Naprzód zarządził znaczną zmianę w personalu 
urzędniczym Mianowanie Serba, br. NizoLcza, 
cywilnym adlatosem w Serąjewie i odebranie 
szefowi akcyjnemu br Krausowi referatu bo
śniackiego w ministerstwie spraw zagranicznych, 
są czynami wróżącemi euianę na lepsze. Prócz 
tsgo bierze p. KuMay kilku nowych urzędiikóu 
z sobą do Bośuii, dokąd na początku sierpnia 
się udaje, i gdzie dwa miesiące zabawi, a mia
nowicie dla studjowania . westji agraryjnej na 
uiiejscn. Słychać, że rząd skłania się do zwoła
nia w jesieni bośniackiej skupczyny w sprawie 
agraryjnej. Sknpc/yna ta ma mieć tylko głos 
doradczy i ad hoc być zwołaną. Rozumie się sa
mo przez się, iż zwołanie takiej skupczyny za
leżeć będzie od relacyj, jakie p. Kallay zda po 
swoim powrocie z Bi nii.

Hr. Taaffe powróci dopiero jutro z Nalżo- 
wa (Eiischau). Został on powołany przez cesa
rza. Rzecz chodzi o rozwiązanie tryesteńskiej 
Rady gminnej. Gubernator Tryestn, br. Pretis 
baw również we Wiednia.

Neue f r .  Pruse  skłamała, jak zwyczajnie, 
w telegramie ze Lwowa, donosząc, że dłag gali
cyjskiego funduszu indemnizacyjnego wynosi «ż 
80 milionów. Jest on w istocie rzeczy mniejszy, 
gdyż wynosi niespełna 75 milionów. Nie podle
ga jednak wątpliwości, że rząd w dotyczącem 
prze. Lżeniu zrzeknie się wszelkiego regresu. 
Jest rzeczą protokolarnie udowodnioną, że za 
czasów ministerstwa Auersperga rząd takie same 
zajmował wobec tej sprawy stanowisko. Ówcze
sny rząd nznrł wyraźnie, ze Galicja tego dłngu 
nie ma uiszczać. Gabinet hr. Taaffego potwier
dził więc t"lko uchwałę rządu centralistycznego. 
Rozumie się, iż nasi wrogowie skorzystają z po
zorów i rozpoczną z tego powodu krzyki, które 
na nic się nie zdadzą, ą  więc w rzeczy samej 
żadnej szkody nie przyniosą.

O stronnictwo ludowe toczy się poiemika je
szcze ciągle. Kłamstwa prasy centralistycznej 
nie wyrządziły jednak nowemu stronnictwu naj
mniejszej szkody. Owszem przysparzają mu 
tylko stronników. Komitet wykonawczy stronni
ctwa Indowego jest ciągle czynnym i erga: iznje 
dalej. Słychać, ie  dziesięcin posłów złożyło już 
w ręce br. Walterskirchena oświadczenie przy
stąpienia do nowego stronnictwa. Będziemy więc 
i w parlamencie mieli nowy krab, który t .ociaż 
nie bardzo liczny, stanie się przecież dość wa
żnym czynnikiem, mającym znaczenie bicza dla 
stronnictwa Herbstowskiego.

Polemika-
Pan Ludwik W o l s k i  w siarczystym arty

kule Ref o, my dosiadłszy zużytego konika libera
lizmu jak drugi Sancho Panza hejże na wiatraki 
i na Gazetę Narodową, jako rzekomą obronicielkę 
Jjznitów.

Zarzuca on nam, że w szeregu artykułów

Proces o zdradę stanu.
(Trzydziesty dzltń rozprawy.)

24. lipca.
(Dokończenie.)

Trybunał uchwalił uchylić wnioski obroń
ców, i uwagę oskarżonego Adolfa Dobrzańskiego, 
zaczem utrzymał postawione pytania w pibrwo- 
tnein brzmienia.

Wśród niesiycnanego upału w sali zapeł
nionej po brzegi, * rzec można ze wzgię.li na 
galerje, po szczyty, publicznością, rozpoczęły się 

O s t a t e .  z n e  w y w ó d y u
P r o k .  dr. Gi r  t l e  r. Szanowni panowie 

przysięgli 1 Ustawa z 23. maja 1873 jest nieza
wodnie najcenniejszym nabytkiem na dtodze na
szego ustawodawstwa. Ustawą tą z&prot, i Izom, 
lóstkła nowa procedura karna a z nią i sądy 
przysięgłych. Według tej ustawy juryzdykcji 
sądów pi zysięgłych poddane są sprawy zbrodni 
pospolitych i ważniejszych, wychodząc z zapatry
wania, że dla tego iż rozchodzi się tu o czyny, 
które w wysokim stopnia naruszi ią prawa po- 
jedyń-zego człowieka, jego życia i mienia, pod
dać je należy orzeczenia sądó^ przysięgłych. 
Ustawa ta atoli iddała taki. i sprawy polity
czne pod jumdykcję sądów przysięgłych, w s
chodząc z tego zapatrywania. i .  t tn
gdzie cała społeczność, a nie tylko pojedyncza 
osobistość w prawach swoich jest pokrzywdzo 
ną — tam sędzia przysięgi i a względnie sąd z 
ogółu wybrany winien orzekać. Sąd obywatel
ski, wysre.:y z łona społeczeństwa, będzie zawsze 
spra Tiedliwy. Sędzia z ludu wybrany patrzeć 
będzie na sprawę okiem nieuprzedzonem, żadną 
rutyną niez&męconym, potrafi bezstronnie ocenić 
doniosłość i skutki czynności, t. j. notrafi oce
nić czy i o ile naruszone zostały sfery prawne 
pojedyńczego obywatela, lub też sfery prawne 
całego społeczeństwa.

NajiJęższą zbrodnią jest zbrodnia stanu, 
dla tego stoi ona na czele naszego kodeksu 
karnego. Zbrodnia staną jest bowiem zamachem 
na całe społeczeństwo, m. życie ogółu, na byt 
uałej monarchii. Skierowaną jest ona przeciw 
bytowi i społecznemu ustrojowi państwowemu, 
zagraża ona milionom współobywateli tej na
przód całości a dopiero pośrednio każdemu po- 
jedyńczemu.

Potąd nie było wypadną odkąd istnieje tu 
ustawa, aby tu na tem miejscu, w tej sali są
dzono podobną sprawę — od 10 lift jest to 
sprawa pierwsza i  daj Boże, aby była ostatnia. 
Ta ostatnia okoliczność usprawiedliwia apostrofę 
moję skierowaną do pp. sędziów przysięgłych 
Zadanie wasze panowie jest nietylko waiau i 
doniosłe, ale zarazem • trudne. Ważne dla tego, 
że już sam rodzaj zbrodni za tem przemawia, 
ważnem i dla tego, że sądu waszego oczekuje 
jedenasta oskarżonych przeważnie z inteligencji, 
zostających pod grozą bardzo cięth;ej ka^y. Są
du waszego wyczekuje także oskarżyciel publi
czny, stróż prawa, który podjął się oskarżenia 
wobw waszego ry banału w imieniu pokrzyw
dzonego pri-^a. Na was **,dy panowie zwrócone 
sa . czy całej monarchii i bodaj czy nie o wiele 
dalej po za granicami — a co najwięcej, wasze
go werdyktu ocajkują masy ludu, jakoł. dyrek
tywy działalności swojej i zapatrywań sroich 
na przyszłość. -) ile mme się zdaje, to inteligen
cja, która znąjduje wyraz w opinii publicznej, 
bez względu na narodowość i na wyznanie, o tej 
sprawie i podsądnych należyty sąd jnż sobie 
wyrobiła. Zadanie wasze jest nader trudne, po
mijając bowiem trudności, jakie się nasuwam z 
rozmiaru okoliczności i dowodów zawartych m

Wszyscy, którzy ta od dłuższego czasu zajęci 
jesteśmy tą sprawą, Wys. trybuiUł, ława przy 
sięgłych, oskarzyuel publiczny i szanowna obro
na, wszyscy dążymy do jednego celu t. j. do wy
świecenia prawdziwego stanu rzeczy, do zbada
niu prawdy i do ocenienia tego stanu rzeczy 
miarą sprawiedliwości. Wielce trudne zadanie 
swoje spełnia p. przewodniczący z praw dziwem 
poświęceniem, jego więc zasługą jest, że kieru;

rozprawą jasno i wyczerpująco, amożebnił i 
ułatwił n. .u jasny pogląd na całą sprawę. Wo
bec tego jestem przekonany, że i wy panowie 
wyrobiliście sobie już aofcładny, dojrzały i spra
wiedliwy sąd o całej tej sprawie. Mimu to je 
dna* jako zastępca oskarżyciela, a także i obro 
na, dalecy, od jednostronnego zapatrywania na 
tę sprawę, od chęci zaciem lienia takowej, przyj 
d ziej,’ wam w pomoc. Mojem zadaniem, o ile 
sił starczy, zestawić wszystkie czynniki, które 
stauuwią dowód winy oskarżonych, a spodzie 
wam się, że i obrona wszystko to poiniejie, co 
na ich usprawiedliwienie słaayć może. Taszę so 
bie, że tak ja jak i obrona przemawiając do was, 
przyczynimy się do wzmocnienia przekonania,

że u niektórych plemion wiara katoliCKa zrosła cię 
z narodowcśiJą i że narzucenie prawosławia byłoby 
gwałtem na tej Ino owej narodowości popełnionym, 
a z dmgiej strony że idąc w tym kiernnkn, na pod
stawie tej zasady n&leżałuLy zjednoczyć politycznie 
wszystkicn chrześcian albo cały „zczep aryjski. 
Gdzież granice takiej teorji, gdzież jej urzeczywi
stnienie. Mimo to jednak powstały liczne stowarzy
szenia w tym duchu, ale wszystkie npadły.

Dopiero gdy iławofile postawili Moskwę jako 
tę, w której ięce ma być złożony los błowiafiszczy-

n  wyjaśnimy niektóre wątpliwości, jakie m ogły. zny całej, gdy na miejbie tyle spotwarzanej epoki
hn om Tl Waa t"n/> a Aat-nłaAwwia s\n7VAVQn 1 VThV 1 ..Ał.iunt   i_____ J __ 1 l r _l____by się u was ostać, & ostateczaie przy. zynimy 
się do zwycięztwa prawdy i sprawiedliwości i 
w ten sposób przyjdziemy wam w pomoc do wy 
pełnienia obowiązku tak trudnego i  tak wysoce 
patriotycznego. Śledztwo i rozprawa dostarczyły 
znakomitą ilość poszlak i okoliczności, które sto 
jąc we w .ujemnym logicznym związka, stanowią 
dowód winy oskirzouych Powtarzać to wszyst 
kib okoliczności, byłobv niepodobieństwem, ogra
niczę się na ogólnem streszczeniu wyników roz 
pr«wy.

Oskarżyłem podsądnych o zbroinię zdrady 
stanu Obecnie po przeprowadzonej rozprawie o 
skarżenie to utrzymuję w uałej pełni, albowiem 
poŁzl iki, na jakich akt oskarżenia i moiywa je-

petorsbargskiej porta wili epokę prawdziwej Mosz wy 
zyskali ożgłos i poparcie. Egoistyczne cele i chęć 
przodowania — nietolerancją pod względem religij
nym pozostały dość dłngo tajemnicą nawet dla Sło
wian zachodnich — dopiero program nakreślony 
przez Pegodina, a ostatecznie kongres w m. Mo
skwie (1867) objaśniły Słowian zachodnich o zgu
bnej tendencji panilawistów pod względem polity
cznym. Ujrzawszy tendencje te zdemaskowane, od
rzucili teorję panslawistów z całem oburzeniem a 
Rieger wówczas wykazał, że istnieją braki w sło
wiańskiej solidarności, że słkuznie Słowianie zacho
wują się restrykcyjnie względem hegemonii mo
skiewskiej, że słowiańskie szczepy nie są porna-

pozorem oczyszczenia obrząlkn, świadczą najlepiej 
knrendy metropolity, w których poinieblouo, że 
wszelkie istniejące zmiany i różnice obrządkowe 
byiy konieczne dl? odróżnienia grecku Latolikfw od 
szyzmatyków. Knrendy wydane przeciw Słowu i 
Prołomowi świaduzą, że i dzienniki występować 
zaczęły wrogo przeciw cośiiołowi gr. kat. Są to 
objawy, które nie zrodziły się na grancie rodzi
mym, ale były inspirowane z zewnątrz aby tncaj 
bnrzyć...

Gała ta akcja była obliczoną nie na inteligen
cję, bo egół jej niedał się obałamneić — ale na 
masy lndn. Pod pozorem oświaty podburzam, prze
ciwko narodowości, isluiejącemn porządkowi rreczy, 
tormie rządn, administracji państwa — a z dru
giej strony zachwalano stosunki moskiewskie. Ze
stawiano np. różnice podatkowe. U nas n. p. mó
wiono, jest 33 milionów niedoboru, a tuż obok w 
Moskwie nadwyżka budżetowa 75 milionów — bo- 
iaj jzy u  prawu! Wiarę prawosławnych przed
stawiano jaku wiarę ojców, bo to miał być kit dla 
zjednoczenia wszystkich Słowian pod hegemonią 
moskiewską.

Dążenia te nie pozostUy beacwocsne. W tych 
stronach wschodniej Galicji zwłaszcza, gdzie był 
punkt centralny działania jednego z oskarżonychwionę hislorji, zaznaczył wreszcie, że pod myślą o . .

go są oparte, n'Vylko nie zostały osłabione, ale jedności Słowian ma być roznmiane dążenie ńo dn-, ‘J 'uznibw, Iwanówka, Skałui, Zbaraż) głdsąono, że 
przeciwnie poparte nowemi dowodami w tłnma-1 chowego zjednoczenia z zachodnią Słowiańszczyzną' Moskale przyjdą wkrótce i zrobią purząiek, zzpo 
czeniu się nsrnem obwinionych, w ustnych i ja- w istniejących granicach polityczUJch. Najdobitniej-1 wiadauo rzeź Polaków, żydów 1 sarantowećw. Obn 
wnycń zeznaniach świadków. Twierdzę stanów* sza wszaise odprawa d-.stau się panslawistom ze 
czo i , podsądni są winni ibrodu zdrady stanu, strony jednego koryfeusza, Palacicy’ego, któr; od •
a jeżeli moje osoliste przekonanie może z_ ważyć i wołnjąc się na 1000 - letnią walkę Czecn o edzy-
na szali sprawiedliwości, jaką wy pp. przysięgli |i kanii narodowej indywidualności powiada

Nikt nie zechce, ażeoy Czesi i inni Słowia 
nie przynosili w ofierze obcym swój język i litera 
tarę. My »ui języka ani literatury wyrzec się nic 
możemy. Mi żonka ogólnego słowiańskiego języ
ka pozostanie utopią Czesi są panami u siebie 
w domi i nie zagną karku pod ju  zm„ moskiew
skie. Mimo to wszystko pansla wiści w centrum

wymierzycie, to Jestem przekonany, że wasz wei • 
dykt ogłosi światu, i ż p o d & ą d n -  t a r g n ę l i  
s i ę  ś w i ę t o k r a d z k ą  r ę k ą  na n a j ś w i ę t 
s z e  s k a r b y - ,  na  w ł a s n y  r e l i g i ę ,  na  
w ł a s n ą  n a r o d o w o ś ć ,  n a  w ł a s n ą  o j 
c z y z n ę ,  na całość monarchii, i to nie z prze 
konania, lecz z marnego zyska, dla nędznych 
widoków osobistów. Na nich tedy niech spadnie 
słusznie kaia zasłużona. Tak jest! zbrodnia zdra
dy stanu należy do zbrodni politycznych. W o 
becnym, wypadku nie godzi się 'ednak nazwać 
jej tem mianem.

Ta niemasz pobudek płynących z głębokiego 
przekonania politycznego, nacechowanych po
święceniem, ofiarą życia, mienia lab wolności! 
T a p r z e k o n a n i e  g r a  r o i ę  p o d r z ę d n ą ,  
j e s t  r a c z e j  p ł a s z c z y k i e m  h i p o k r y -  
r j i ,  a g ł ó w n ą  d ź w i g n i ą  d z i a ł a l n o ś c i  
o s k a r ż o n y c h  z u s t a w ą  k o l i d u j ą c e j  
j e s t  m a t e r j a l i z m ,  o s o b i s t e  w i d o k i ,  
z y s k ,  n ę d z n a  g a r ś ć  j u d a s z o w y c h  
s r e b r n i k u w  w k s z t a ł c i e  r u b l a  p a  
p i e r o w e g o  

Tataj

'zono jakieś nieokreślone nadzieje migday indem. 
Jak grożae mogiy przyjss lust^pstwa, i  władczy 
odczytau* ta odezwa litografowana wzywająca do 
buntu z winietą przedstawiającą wieśniakćw z ko- 
auni i cepami Są to oznaki, które jakkolwiek ln- 
żne, we wschodniej części nas dają w en do 
myślenia.

Kwcstjs. SłuTian południowych została zała
twioną na razie w r. 1877, a tem samem nstało 
pole do działania komitetów pantian istycznych 
które zamierzyły zwrócić się teraz ku ni ‘ tt n.o-

- . wz^  18?  ^  uc*uci® Prz,ei* I ten popiera swo działanie zńaczńemi lundubzami,
czynem, mepodouua nazwać 50 zbrodnią pcdity- a jeijli nic wykazano sposubu ich użycia w A ł  
cz_.ą, staje się ut z rodnią pospolitą z cń^ 1 gHi, (0 tylko dlatego  ̂ ak słyt>zeiismy ze spra 
zyska płynącą, a t t  kaj j godniejszą, że sprawcy I aa r. lbfal, ażeby me narażać )so>ii-
<1 »li 1 zap-.edawab nąp ęte 'ętoścL... I f t ^ datkami uszczęśliwionych na niepoweto- 

To zapati ywaui) moje zaznaczam z góry, 1 <

p»ństwa, w Mosk wie podjęli się i podtrzymują | nar5 *' l? f ow,°  ̂ właiaie w ostatuldi cza-
sztandar słowiańskiej politycznej jedności, złą- kwestja-naród .ściewa znalazł, zi .atwienie
cienia pojedynczych plemion błowiańskich. Uja- aa 1 v _o1 faloIloml*tyoZu',j polityce obe- 
wnili tą dążność hasłem u  schodzenia ^howii u % Ic?®' * n *{‘ ■ * 10 pł ł t *  '•kr, komitetowi i ozyn- 
pod jarzma Turcji i Austrji. Najwybitniejsi, Po “*k®“  po nad nl,m ouiego  rak ów,
godin i Fadiejew zwrócili się głównie przeciw K? .̂na® słowiamkie towarzyBtwo w Peters-
Austrji i wskazali środki, jakiemi dążyć pragną 1buJott r°*wlnęło : w,.ą tynność, znalazłszy ludzi, 
do Uiaec/ywistuiejłi* swych celów. Stronnictw; ! , VZj 1n“d ^ynĄiem pro î jarl iy. Znalazły
pandiawistów postanowiwszy się ukonstytuować I?* mianowicie dwie wJ*dtne osobistości, Adolf Do- 
ulworzyło komitety w Petersburgu, Moskwie, ?.a *’ Nsarnwioz, obaj z przeszłością
Kijowie, Odessie itd. Ż zaprodukowanego w tu- polityczną, i baj nmiejąc; jediaó sobie zwoleuui- 
ku rozprawy statutu i spisu członków komitetu ~ , .. ,eden, ,w. P^ocnych Węgrzech, dragi w 
tak zwanego dobroczynnego w Petersburgu, wi-1 ,l ^"chodwej. Cl przywódcy zirountctwa, na 
dccua organizacja i dobitnie vsk«cauy ukres Je małe*®> *• fawMów, którzy ta przy- 
działaaia politycznego tych komitetów. Sprawo ,zaa" 0tw»rci6 ze l, inszą i ciałem panslawistami
zdanie w aktach złożone, wykazuje, że komitet " » ttn * al,U08rr&fij*nJfI,1» religijnym i lllw.*ckim,

- - - - - l " wyłąezeniem jak powiadają polityczny, _  cl

to może wytłóni»ezy niejedną cierpką uwagą, 
która mimo całej przedmiotowoćci wymknąć mi 
się może. Odpowiedzialność za to łacięży na 0- 
:<k»rzonych, którzy zboczyli z drogi uczciwej 
pracy dla dobra narodu, kraju, monarchii i jej 
nietykalności, i którzy ki-ocząc p . pochyłości 
popadli w przepa :ć ciężkiej zbrodni, z której 
jedynie zasłużona kara i pokuta wyrwać 'ch 
może.

Oskarżenie, które obecnie podejmuję, po- 
ega na podjęciu czynności i agitacyj w duchu 

celach wytkniętych przez dawne komitety pan- 
slawistyczne w JRoąji, a obecnie przez komitet 
słowiański dubroezjnuy w Petersburgu. Dla zro
zumienia doniosłości i karygudności tej agitacji, 
Koniecznie potrzeba choć w krótkości skreślić 
istotę moskiewskiego panslawizmu.

Refo;my w duchu, oświaty podjęte przez

| wane szkody osobiste. To też tłumaczy, dlaczego

z
badając tętno spostrzegli, ze zwolnią) o na szkodę 
panslawismu, i dlatego prsyzttt w posoe komnato
wi w agitacji, której o*vooc teraz zbierają.

PóżnliJ omów.t Dlisej szczegóły odno irące się 
do tych u-iób, a obecnie przejść moaaę do tar ośle-

niema szozegWów, któreby się mogły 'odnosić i ^ a. dz^ a â''< 4 j- orzoi u f . ,  gdyż to
do naszycu oskarżonych —- a najlepszym dowo
dem tego jest okoliczność, że mu zna'eźliśmy w 
sprawozdaniu imienia Fłośzczafiskiego. Tu wszak- j 
że pewna, że komitety w czas.e pokoju zała
twiają czynności przygotowawcze, zaś w przede
dniu ważnych wypadków objawia się u nich go
rączkowy rnch, usposobienie wojownicze. Wy
starczy przypomnieć przygotowawcze działanie, 
które wywołały wypadki z r. 1876, względniej 
1877, jak tu wykazał dr. Berner.

Zapewne żo tradno aby sprawozdania komi
tetów jasno i baz osłony określały cele i środki | 
działania, gdyż mogłoby to wywołać rekiymina- 
cjt z zewnątrz, ze strony państw z.QgrC’\  rycn 
taką polityką. Tyle jednak jest jasnem, że cele 
owe skierowane tą ku wywołaniu wojny, zsbn-

Piotra W. i tak 
zrodziły reakcję konserwatyzmu przeciw inno
wacjom.

Po opałka Napoleona I. i po zwycięstwach 
Moskwy w r. 18tS i 1815 obudziła się reakeja 
przeciw kosmopolityzmowi zachodniemu stworzone
mu przez wielką rawolucję franenską. W całej 
Europie nadała epoka romantyzmu, odrodzenia, da - 
żenią k i podniesieniu i wykształcenia poczucia na- 
rolowości dla trad/cyj narudowych, rzucono lę z 
całym zapaiem do badania hii*orji i literatury na
rodowej. — W Moskwie byli sławofile przedstawi
cielami nowego kienuka na drodze reakcji, a bo
daj czy nie na drodze postępu, jsk to wypowie
dział Hegel. Ale wkrótce w przeciwi tawieniu tej 
teorji, wypowiedzieli sławom 3 przez nsta Karamzi- 
na Uasło: „Klio odtąd zamilknąć musi, chyba że 
Moskw* zajmie w dziejach wybitniejsze, przodują
ce stanowisko*. A ks. Odojewski zawołał: „Za
chód chyli się ku upadkowi, my Rosjanie młodzi i 
ailui, my nie brali adziałn w zbrodniach Europy, 
nas czeka misja wielka, zwjrcięztwo naszej umieję
tności nanki i wiary na ruinach walącej się w gru
zy Europy,4* — Odtąd przeciwstawiano katolicyz
mowi wiarę prawosławną — a wskazując na szko
ły epoki petersbnrgskiej, zwrócuno sie do lndn, w

est poi.zbbne do wykazania względem podsądnych 
tendencji zbrodni zarady .tana,

W tem taiejsen nprasta prezaratar o małą 
przerwę dla oieiu&nieniz. Podczas panzy- okazało 
sin żi dwaj sędziowie przysięgli «legli niedyspozy
cji, i dlatego odroczono pusledzmle ao doił nastę
pnego.

i TrzydzUsty piarwsty dzień rozpr«wy.)
25. lipca.

Posi«Jtize_ie zapowiedziane na wpół doógmej 
iraiia, rozpoczęło się dopiero z uderzeniem go
dziny dzjeaiijtej, a to z powodu nagłej niedyspo
zycji jednego sędzh go przysięgłego i jednego

zwana epoka petersburgska a trwających, wiodących w skutkach Uascępcy, po których lopiei; komisja sądowo le-
9 '.eń do oderwania prowincyj słowiańskich,

| jeśliby timu zawczasu nie zapobieżono. N»j le
pszym dowodem będzie wskazać na mowy księ
cia Wasilczykowa z r. 1877 i Bestużewa-Rumi
na na posiedzenia komitetu w Petersburgu, z

karska udać aię musiała.
Oskarżony Płoszczański zachorował, opuszcza 

salę.
f  rok . w ualszyim wywodzit określa sUno- 

»isku "c.zooskiego Adolfa, który usunąwszy
któi-ych jaouc wynika, że działalność tego ko-. » d życia politycznego, ni&oadowoiony z dn
mitetu nie jest tak niewinną jak tutaj prz ista- alistycznego ustroju monarchii, osiadł w Czerte- 
w S usiłowano, ale że obliczona jera w celach Uu, gdzio już nie jawnie, ale wedle słów orze- 
polity zny h, sięgających po za grouice państwa I czenia ministerstwa węgierskiego tajną prowa- 
moskieaskiego. Cała agiucja skierowaną jest dził dalej agitację, tak, że władze węgierskie 
na północnych Słowian Austrji, najbliższych gra-, nie unały podstaw jr do ingerencji, ale mimn to 
nic Moskwy. Komitetowi chodzi o to, ażeby t oż-1 miały go na oka. Otóż uchodził tam powszechnie 
pośrednio na kresach werbować popl& zników > U* płatnego ajenta panslawistycznegi utrzymy- 
torować teren do możliwej aneksji. W Węgrzech j wał stosunki z Teilecki*, >\ił  .iryneiL i invym .
oddziaływano r 1 Rusinów, w Galicji także nt 
nich, bo ludność polska, Polacy, jak sarni pan- 
slawiści przyznają, są wróg u i idei pansla
wizmu.

Całe dążenie panslawistów od r. I838 skie
rowane jest kn temu, aby obudzić w Rusinach 
poczucie łączności z Moskalami. Słyszeliśmy 
pizecież z dzieła samego Pagodina, że komitety 
słowiańskie istniały już dawniejszymi czasy, że 
subwencjonowały jakiś indytut w Preszburgu. 
Rozsyłano przybory kościelne, księgi i katechi-

W tym czasie, około Wielkiej nocy r. 1880 zja- 
wij się sjn  jego Mirosław w Czerteżu. Człowiek 
wykształcony, jak powiada sam ks. K au^wicz, 
a bynajmniej nip „flatteihaft44 jak niektórzy 

j  iż wie orzekU. Zjawił się tam wówczls i  
Marków. Lecz M Dobi zańsh. wkrótce opuszcza 
Czerteż 1 udaje się do Moskwy bez zasiłków, z  

zaledwie kartami polecającemu i tam 
b» we dwa miesiące wchodzi w eronoko- 

utetu tac zw. dobroczynnego w Petersburgu, 
*ką<l już w czerwca pisze do T loszczańskiego,_r r ^__ ^  ■        ___  ̂ m  ^___   r_^__v _______ |    _ _ pisze . . . ___

którego sercu zachował się nieskażony pierwiastek tmy moskiewskie ’td., że mimochoaem wspomnę) zyskiwał tutaj 'Złonkówdla teg. komitetu, i 
moskiewskiej narodowości. Zadaniem sławofilów by- o Adolfie Dobrzańskim, że właśnie tą cUogą stai wsponyna jest tam reierencem dii subwen- 
ło dachowe i uor&lne zjednoczenie narodu całego się on bożyszczem kiera ruskiego w północny cn 'J”3 wami piso ̂  ruskich. Widocznie więc wszedł 
z odrzneeniem knltary zachodu. Zaczęli też z c*-1 Węgrzech. Rozesłano również dzienniki mos.k'ew-1 razu do Wydziału towarzystwa.

skie: Rt-s, Monk. Wied. o zna-iej tendencji, j W r. 1881 udaje się M. Dobra, nagle w  
Wszak uileł'-no książki tego rodzaju jak spra-1 ,'odn’iż Jwumiesję^ tną Austrji, w łipcu r. z.

łym zapałem kroczyć po tej aro1 ze, oparli iię na 
kościele, na teologii bizantyńskiej 1 wbrew zacho 
iowi, który podjął walkę w dnchr liberalnym prze-

kościele i klerze
„Gidaan* kom itetu peterjb urgsk iego  u 'u lk ń  o-1 przejeżdża przez'K rak ów , ja w i 'n>ę n. p ^ K u łaci-  
skarzonyeh, Zboi ni/c słow iań sk i i  t.̂  d. K om itety I *owpniego, którem u wspom iua coś niby o  n ih ili-ciw klerowi, oni znaleźli w kościele l klerze pra-    #

wojławnym podporę i dźwignij swej działalności. słowiańsk o dawniej Łubwencjtao*»ały takie dzień-1sU^h i żąda sprawozdania z jrocesu m jałistow, 
Bówaocześuie teorja zuiowoliła - wrócić nwagę 1 aiki ruskie, czego dowodzi fakt naprowadzony | choć jako dziennikarz (jak się przedstawia! 

na narody nietylko w granicach Rosji, ale i na inne | przaz oskarżonego płoszczańskiego, który przy mógł najłatwiej w świacie bezpuśridaiu Udać sî ’



do redakcji Czasu. Z Krakowa udaje się do 
Lwowa, i tutaj konferuje z Markowem takie, 
jak Marków twierdzi, o nihilistach, tudzież z 
Mazuifew, człowiekiem - -  bez urazy — o nie
skończenie niskiej inteligencji i pozycji socjal
nej. Obiecuje złote góry, świetną przyszłość 
za... śledzenie nihilistów. Ze Lwowa w drodze 
do Czerteża zbacza do — Skałatu, aby się wi
dzieć z ks. Naumowiczem, którego wcale nie 
snał, przez kilka godzin tylko, i to w celu po
gadanki, znowui o niczem więcej tylko o nihili- 
staeh. Wspomniał przytem z góry, jak ks. N 
ssiu podaje, że jest członkiem komitetu w Pe- 
teisburga, i obiecuje ni ztąd ni zowąd stypen- 
dja dla Włodz. Nanmowicza.

Ks. Jan Naum. zrazu zaprzeczył znajomo
ści Dobrzańskiego, i dopiero po dłuższem uwię
zienia, kiedy Marków z tern wyjechał, przyznał, 
ze się z Mirosławem Dobrz. stosunki zawiązał.

Ztamtąd jedzie M. Dobrzański do Węgier, 
wiązi się z Gezą Mocsarym, którego także ata
kuje o nihilistów, a w Czerteiu spotyka się z 
Markowem i Włodzimierzem Naumowiczem, któ
rzy kilkudziesięsio milową podróż podjęli dla kil
kudniowego pobytu w Czerteża, jakoby w celu 
poratowani* zdrowia. W Czerteiu otrzymuie tei 
M. Dobrzański listy ze Lwowa od Mazur* za 
pośrednictwem Olgi Hrabar. Gdy M. Dobrzański 

P°drói po Węgrzech, Adolf D>- 
W  o w3rj0idża do Lwowa. Opuszcza
jąc swą znaczną majętność, przenosi się na mię- 
sskanio zrazu do zięcia, a następnie przyjmuje 
liczne u siebie zebrania „panów i księży14, jak 
powiada Mazur, zawiązuje stosunki z Płoszczań- 
skirn, Markowem, Mazurem itd. Tymczasem M.

obrzański przybywa do Wiednia, odszukuje 
®*&go przyjaciela z dawnych lat, Francissiniego, 
*  celu umówienia go do pośrednictwa w kora- 
^ •a en cji z Wł. Naumowiczam i niejakim Ria- 

W\j7U*’ tak*,e Pktay* ajentem. 
t>izafit*yscy os,karzeni a głównie Adolf Do- 
brzafit-’ ^ a“m°wicz® przyznali, iż Mirosław Do- 
Cznego y* członkiem komitetu panslawisty- 
mn rrah a .^cciaż ks. Ogonowski powiada, że 
i hncio j0st tylko członkiem „Krążka* - -
a k a d e S c J S  ’'tniej* we Lw07 - e -Krużokbyła w J i “tam wielkie podejrzenie, że
skijr“ ! Ir mowa o .Kraiku petersburg- 
dcift fr ,.^ 8C. H^OU0wski “egaje — a ja udowo-
ści przyznaie *Pl?7xnaje Wycza]’ Ukze po czę' iakn f J Drbrzański ustanowił ich
c z e j T  1 rzekomo dla śledzenia nihilistów,
- g o  dokonawszy wrócił do Petersburga.

. J0g° odjaździe Adolf Dobrzański, który 
hw* nie mbgł oddać się korespondencji, gdyż

może, iż wiedział że jest sygnalizowany, 
przywołuje z Czerteża córki Ołgę Hrabar z 
łrtórą, co dziwna, stosunek Im O y ly  pył na’der 
chłodny, i używa ją do pośrednictwa w kore
spondencji nader obtttej i rozgałęzionej a w tym 
samym stopni* tajemniczej i skrytej.

Misja Więc Mirosława Dąbrowskiego w 
Anstiji, a głównie w Galicji, według mego prze
konania, Móre i oskarżeni zapewne podzielają, 
miała na celu nie odwiedziny ojca, ale cel wa- 
zniejszy, donioślejszy, cel polityczny. Wszyscy 
oskarzeui przyznają bowiem jego jakieś niejasne, 
“kryte zachowaaie się i przypisują to przyje
mnościom rzekomego studjowaui* nihilizmu.

(C. d. u.)
-* **

j  • 7 *°, przerwie ó pół do pierwszej zapowie- 
^ieczorem8^  ciąg rozprawy na wpół do ósmej

kich zwiedzających wystawo na okoliczność, iż bi
let jazdy Którejkolwiek z tych kolei ważnym bę
dzie napowrót, jeśli będzie miał stampilię komite
tu, by więc nie zapomnieli przy żaku pnie biletu na 
wystawę przy kasie komitetu bilet kolei dać do 
ostemplowania.

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzlefi w anli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. 
wieczór. Wstęp od oaoby w dnie powszednie 30 et. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
bez różnicy wieku 10 ct.

* Jutro we środę: Św. Anny 11 — Św. 
Akyły Ap.

* $i*eDftiaŻCI policyjne * dnia 24go b. m.: 
Mieczysław Rodziewicz Winnicki korespondent je
dnej z tutejszych firm handlowych, około 36 lat li
ca ący średniego wzrostu, szatyn, z łysiną i krót
ko strzyżonemi włosami, ubrany w popielatym an- 
giesie i czarnym kapeluszu, po dokonauem sprze
niewierzeniu danej mu kwoty 4000 zł. do wymia
ny, umknął z takową w niewiadomym dotąd kie
runku.

Straż poi aresztowała notowanych złodziei : 
Mojżesza Beresza przy kradzloiy wozowej, Annę 
Wiktorską ze skradzioną panu Sz. W. bielizną, su
kniami i zegarkiem srebrnym, a Antoniego Zającz
kowskiego z powodu podejrzanego posiadania po
duszki i chusteczki białej.

Pan J. D. zgubił w drodze z Brzuchowic do 
Lwowa srebrną tytonierkę z czarną emalią i z gra- 
wirą „T. Dąbrowski Lwów11 i dwa czarne jedwa
bne parasole.

* Zmarli we Lwowie dnia 33. lipca b. r.: 
Feliks Tryblcwski, urzędnik kolei Czerniowiecke- 
Jasskiej, 46 lat.

-  Kronika warszawska, 23. lipca Zaczął się 
ni tedy na scenie teatrów warszawskich szereg 

debiutów, w których artyści prowincjonalni pragną 
zaprezentować swoje zdolności dramatyczne na 
najlepszej polskiej sec ie, a Jeżeli się uda... to i 
pozostać na niej zupełnie.

Szereg tych debiutów poprzedziło wczoraj go- 
i cinne wystąpienie p. M. Zboifiskiego, artysty Iwo 
skiego, na scenie Letniego Tęatrn.

P. Zboiński nie jest debiutantem. Występuje 
on jnż dość długo przed publicznością, nie tutejszą 
wprawdzie, lecz taką, która talenta prawdziwe o 
ceniać i wyróżniać umie.

P. Zboiński tedy przybył do Warszawy już z 
pewną reputacją, nabytą na scenie, lwowskiej i n- 
kazał się nam wczorajszego wieczora w prześli
cznej jednoaktówce Blizińskiego „Mąż od biedy,“ 
w roli staruszka Danowskiego.

Żniwa, które jnż rozpoczęte, na dobre, zatrzy
mując na polu wieśniaczki dostarczające zwykle na 
biał na warszawskie targi, wpłynęły na ogromne 
podwyższenie cen tego produktu Śmietanka na- 
przykład, podczas wczorajszego, piątkowego targu, 
zdrożała o 30 proc. z górą.

Inufi liftem i jaaftciti
25. lipoa,

* Poslsdunit Rady miejskiej odbędzie się ju
tro wc środę dnia 26. lipca r. b. o godzinie 6. 
wioczorem, gdyż we czwartek dola S7 Upca b. r. 
zapowiedziany jest egzamin w Drohowyżn w zakła
dało fundacyjnym hr. Skarbka, na który tak p -o- 
zydjui Rady jak wielu pp. członków Reprezentacji 
się wybierają.

Sprawy na porządku dziennym postawione są 
nador ważno i nagłe, uprasza przeto prezydent 
miasta uaP-ie pp. radnych, ażeby we środę zeszli 
■ię wcześnie 1 w komplecie. 50 członków na posie 
dnenie.

* Teatr. Operetka lwowska rozpoczęła przed
stawienia w Krakowie w sobotę „Wojną o tancer- 
kę“. Dzienniki krakowskie wyrażają się o naszej 
operetce pochlebnie. Bepertoar na ten tydzień skła

w «*i?s * »Ksl%ż4tka% „Dzwonów z Corneville*. 
„gięcia Metuzalem* i .Boccaccia*.

•i . hr. Della Scali przeciw ks. Kaczale
odłożony został „a dzień 31. b m.

nnch T r!L !Bw n!in ^ • w y .  Pp. Hellebrand, So- 
dnl*’s6. lipca ib d V^ Ulanl Przyst%P»% *  środę, 
wydziale inżynierii ?gz.amlnn « 4dowego na
dzie się w sali lyw fd ?  ? ie,t Publiczny ł odb«* 
lwowskiej SZkoły7oUtaedS  \  (®*yk‘) W smaohn

* ChnUrtina , . lozncJ) o godzinie 9 rano, 
.V * X &  • ' « ,«  Lwowie w

Wypadków za- 
a dwóch Izraeli-

nicy żydowskiej na Zólkiowati^6 Ł,??wie w d*leł 
słabnięcia było już kilkadziesiąt"*'a 
tów umarło. — Przestrzegam* \  , ,ara,eli’
wstrzymywała się od jedzenia o w o ’ *eby 
magistr it, aby nal handlarzamT I  
gnięto jak najsurowszą kontrolę "  *

„Rozr2utn»*ć żydowskioflo btnkisra. P. Ja
kób Rappaport, były koncypient adwokacki we Lwo 
wie, a obecnie totumfacki ,Landerbankn“ w naby
tym po bankierze Schey pałacn urządza sobie na 
drugiem piętrze basen kąpielowy na lato, a tor ły 
żwiarskl na zimę. Bagatela ta, unikat nletylko we 
Wiednia, ale bedaj czy nie w całej Enropie ko 
SztowaA go będzie nio mniej jak 30.000 złr. ś 
któż t j  wszystko płaci? Nikt inny tylko pośrednio 
przez „Landerbank“ publiczność. Górą uczciwe 
systemata finansowe!

* Komitet wystawy przemyskiej podaje do pu 
blicznej wiadomości, iż zarząd ruchu pierwszej wę 
giersko-galicyjskiej drogi żelaznej w porozumieniu 
z koleją Arcyks. Albrechta przyznał opust cen ja
zdy na 35°/, dla II. i III. klasy:

a) galicyjskiej linii Przemyśl Łnpkó w,
? C" u' koł0ł Dniestr zań sklej,

A  « "prz- kolel Arcyks. Albrechta,
J )  kolei Lelnchowsklej.
*. U !a  n o z e t  t n l k ó  w:

wrót ważne aa naV«l“^  ° w;  Karty tu 1 “ J 0 
ta dla powrotu w Ł  warunkiem, iż kar
dzie pieczęcią. wystawy zaopatrzona bę-

by w y s ta w o V e Y :W|Lrty’ j a i d y * f  8 l "*"
wrót jak powyżej, które na po’
ne już na dni 10 p r z e d ^ ^ r 0*11 b,d knpio‘ 
podstawie karty legitymacyjnej kornif0TyStaWy “a 
z dodatkiem, że karta u  d ^ p lw ^ n 6̂ ? ^  
żną będzie do 20. września r. b na,dłuiel

Komitet wystawy zwraca tedy nwagę
wa-

wszygt

Janów 19. lipca. Zarząd szkoły etatowe, 
rozszerzonej w Janowie przy Trembowli, urządził 
w zimie b. r. zabawę akładkową na cel dobro 
czynny ubogich uczniów szkoły tutejszej. Z po 
wodu dość silnej zawieruchy, znaczna część zapro
szonych gości nic była w możności z dalszych oko- 
. ic przybyć, wskutek czego nie wypadła zabawa na 
cci powyższy o tyle korzystnie, o ilcby życzyć so- 
>ie wypadało. Jednakowoż z skromnych dochodów, 
sprawiono 33 dziewczątkom bądź sukieneczki, bądź 
też kaftaniczki, i spódniczki, 3 dziewczątkom ko
szulki, a 13 chłopcom bluzki i spodenki, któreto 
odzienie przy uroczystości tegorocznego popisu dzic 
ciom bez różnicy obrządku i wyznania, wobec gość 
JW. panny hr. Lidy Łosiównej, księży proboszczów 
Obu obrządku, ks. katechety rzym. kat. i kilku 
członków reprezentacji gminnej miejscowej rozdzie
lone zostało. Zaznaczyć tu też należy, że rzeczoną 
odzież, tak dla chłopców jak i dla dziewcząt, same 
nczcnnice pod kierownictwem nadobowiązkowej na 
uczycidki p. Michaliny Yoglowej, szyły.

Zdając z powyższego sprawę, ma zaszczyt pod 
pisany wszystkim szlachotnym i o popieranio o 
światy Indowej dbającym dobroczyńcom, żłożyć 
niniejszeu najgorętsze podziękowanie, szczerem sta 
ropolakiem -Bóg zapłać*.

Niemniej poczytuje też sobie podpisany za miły 
obowiązek, wyrazić JW. p. hr. Łosiowej, swoją 
wdzięczność za coroczne łaskawe zaopatrywanie 
ubogich dziewczątek szkoły tutejszej w potrzebne 
przybory do robót ręcznych, następnie za zaszczy
canie przy każdorocznym popisie swoją bytnością, 
a nareszcie za cenne nagrody dla odszczególniają- 
cych się uczniów, bądź w pięknych książkach do 
nabożeństwa, bądź też treści narodowo-historyczncj 

moralnej, któremi JW. panna Lida Łosiówna, nic 
szczędząc kosztów, przy tegorocznym popisie tych
że obdarzyła. Oby szkoły nasze znalazły więcej 
tak szlachetnych i naśladowania godnych dobro
czyńców !!

Wt wsi Poźdzlmirzu w powiecie Sokalskim 
został niedawno zaprzysięgły połowy dworski Hry- 
ćko Daciuk przez pięcia włościan z tejże miejsco
wości przy zajmowania bydła ze szkody, tak cięż
ko pobitym, że odwieziony został do szpitala w So
kala, gdzie skonztatowanem zostało złamanie ręki. 
Śledztwo sądowe jest w toku.

W tej mięjscowośsi jestto czwarty jnż wypa
dek w przeciąga roku pobicia przez włościan w 
przeważającej liczbie dworskich potowych a nawet 
ekonoma, który następnie nmarł w szpitalu.

Tym sposobem włościanie chcieli zteroryzować 
wszystkich oficjalistów dworskich, ażeby żaden nie 
godził się funkcjonować jako połowy zaprzysięgły 
a oni bez przeszkody, szkody polowe wyrządzać 
mogli, co nawet wyraźnie, każdemu naprzód zapo
wiadali. Przytem tak często i tak znaszać szkody 
dworowi wyrządzali, że o. k, starostwo w Sokala 
widziało się spowodowanem wydać pod dniem 30. 
czerwca b. r. w myśl §. 7 ustawy polowej zakaz 
paszenia bydła i koni porą nocną na tcrytorjnm 
Całej gminy Pożdzimirz, gdyż prawie wszystkie 
szkody porą nocną się wydarzały i poleciło c. k. 
żandarmerji ścisłe kontrolowanie tego przeplsn. Za
kaz ten tak poskutkował, że od tego czasu szkody 
polowe w tej gminie całkiem nstały, gdzie poprze
dnio w przeciągu miesiąca 50 wypadków szkód po
towych skonstatowanych było.

Wycisczka Towarzystwa psdagogicznago.
W programie świeżo co odbytego zjazdu członków

Wierzbiął, Rluceów, Stopczatów itd. Po krótkim 
odpoczynku w Pistyuln jechaliśmy krainą górską 
do Konsowa, gdzie przybyłych pedagogów powitał 
delegat p. Bursa i wprowadził do zakładu salinar
nego. Zarządca salin p. Pechnik przyjął nas w ob
szernej werandzie, tu grały naprzemian dwie mu 
zyki (Harmonia i salinarna), tu zjedliśmy razem 
smaczny objad i wychylili toast na powodzenie mia
sta Kossowa (niestety p. burmistrz nie raczył przy
być na ncztę!) gości itd.

Przy dźwiękach narodowej muzyki podążyliśmy 
dalej w kiernnkn Żabiego. N«td burzliwą Rybnicą 
wije się w kształtnych półkołach droga powiatowa, 
lecz urwanie chmury i burza przed dwoma dniami 
taK poprzecinały szosę i ponadrywały brzegi, żeśmy 
tylko do Jaworowa na wozach dotrzeć mogli. Nie
podobieństwo dalszej jazdy skłoniło nas do przeno
cowania w Jaworowie, wsi bogatej i ludnej, której 
proboszczem gr. kat. jest ki. Okuniewski

Czcigodny gospodarz wraz z synem i córkami 
przyjął chętnie liczne grono turystów, ugościł w 
swym domn, rozlokował na nocleg — słowem pod
bił serca wszystkich uprzejmą gościnnoś ią, za co 
mu Bóg zapłać! Na pamiątkę swego pobytu w ja
worowie zrobiliśmy składkę, aby z uzbieranych kil 
kudzie8ięciu złr. ofiarować puhar ze stosownym n& 
pisom dla miojabewej cerkwi.

Nazajutrz nastąpił rozdział koła tnrystowskie- 
go : jedna partja męska, pod przewodnictwem p. 
Wajgla, miała wierzchem na koniach huculskich 
udać się do Żabiego a ztąd na Czarnohorę, druga 
zaś partja mieszana (było w niej 17 pań) z p. Tar
nawskim na czele wróciła tą samą drogą do Kos
sowa i dalej do Kut.

I znowu sprzyjała nam przez cały dzień po
goda. W Kntach doznaliśmy jak najlepszego przy
jęci* od komitetu, złożonego z pp. sędziego Danka, 
adjunkta Mandyczewskiego, ks. Smagowicza, ks. 
Iloszoro, pocztmistrza Kozakiewicza i innych. Nie 
zważając na dawne nieporozumienia, podjęli nas 
po Dratersku. Najpierw udaliśmy się uad Czere
mosz, aby na impiowizowanym spławie kilka godzin 
popłynąć tą uroczą rzeką.

Tutaj naprzemian muzyka, śpiew, rozmowa, 
widoki Bukowiuy i Owidjusza — zachwycały ucze
stników. Z powrotem przybyliśmy do kasyna kuc- 
kiego, gdzie przy odgłosie Harmonii odbyła się snta 
prawdziwie królewska uczta. Szereg toastów roz
począł p. zastępca burmistrza ua zdrowie turystów, 
poczem posypały się toasty na powodzenie miasta, 
komitetu, płci pięknej, pedagogów, zgody wyznaw
ców trzech obrządków, kochajmy się. Następnie w 
towarzystwie pp. komitetowych siedliśmy na pod 
wody i przejechali gościnną siedzibę Ormian. W la' 
sku za miastem nastąpiło rzewne i szczere poże 
gnanie obu stron. Tnryśei Wracali tą samą drogą 
do Kołomyi i ztąd rozpierzchli się na wszystkie 
strony krajn, nnosząc w seręn miłe wspomnienie z 
dwudniowej wycieczki w poknekie góry. Gościnnej 
krainie Hncułów i jej mieszkańcom z* szczodre 
ugoszczenie turystów, zasyłamy najserdeczniejsze 
dzięki !...

— Szał raliyijny. w  Wiedniu W tych dniach 
na ulicy Laksenbnrskiej, 41-letni djurnista kolei 
państwowej, Franciszek Góttel, wylazł na okno 
trzeciego piętra 1 zaczął w łonie kaznodziejskim, 
machąjąc rękami i nogami przemawiać do przecho
dniów, którzy z nieopisaną trwogą spoglądali na 
jego karkołomne ewolucje. Kilka osób ndało się do 
jego pomieszkania i właśnie w chwili, S^7 G8ttel 
chciał skoczyć z okna na bruk udało się im po
chwycić go z tyłn, Gottla, który cierpi szat reli
gijny, oddano do domu obłąkanych.

Gospodarstwo, przemysł I handel
Lwów d. 23.; lipca. S p r a w o z d a n i e  ty' 

godni owe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
e cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla> 
cn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję 

czmierna 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr. 
kukurudzy 83 klgr., prosa 82 klgr., grochu 83 klgr. 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 10*85 
do 11*15 zl., — żyto od 5*85 do 6*— zł. — ję
czmień od 5*— do 6*25 zł-, owies od 5*90 do 
6*30 zł., — hreczka od 8*— do 6 26 zł., knkn- 
rudza zeszłoroczna od 7'— do 7-50 zł., — knkn- 
rudza nowa od 6*25 do 6*50 zł., — proso od 
6*— do 7-— zł., jagły od —*— do —•*— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 6 75 do 9* — zł., — groch 
pastewny od 5*25 do 6*— zł,, — soczewica od

przyrzekł szanować neutralność kanału Snezkie- 
g x  (A trzeba wiedzieć, z Lesseps i Arabi są od- 
dawna przyjaciółmi, p. r.)

Londyn d. 24. lipca. Gladstone uzasadniał 
dzisiaj w Izbie gmin żądanie kredytów i oświad
czył, że zamierza pokryć mogący ztąd powstać 
deficyt przez podwyższenie podatku dochodowego 
o 3 penny od 1 funta szterlinga na bieżące pół
rocze i na l ‘/s pensy od funta na rok nastę
pny. Sekretarz stann do spraw indyjskich zapo
wiedział, że jntro wniesie projekt do ustawy, 
mocą której koszta użycia wojsk indyjskich w 
Egipcie zapisane będą na rachnnek skaron in
dyjskiego. (Tak jak gdyby leżało to w interesie 
mnzałmanów indyjskich, przelewać krew muzuł
manów egipskich, p. r.)

Londyn d. 25. lipca. Posiedzenie Izby po- 
słow. Gladstone uzasadnia żądanie kredytu. Me- 
saż królowej zakomunikuje jntro Izbie, że zacho
dzi nagła putrzeba i koniecznem jest pomnoże
nie armii. Wobec stann rzeczy w Egipcie nie
podobna spodziewać się, aby wojskowa siła snł- 
una zaradziła. Mamy już moralne przyzwolenie 
Europy; Francja gotową jest wespół z nami po 
ręczyć bezpieczeństwo kanału Suezkiego. Ale 
sama obrona tego kanaru dzisiaj jnż nie wystar
cz*. Jestem przekonany, że akcja Anglii otrzyma 
sankcję mocarstw.

Londyn d. 25. lipca. Posiedzenie Izby po
słów. Dilfce oświadcza: We wnętrzu Egiptu bę
dą Europejczycy zmasakrowani; w Port Said a- 
toli nie są tyle wystawieni na samowolę wojska 
egipskiego i Arabów, albowiem wojenne siły an- 
gielsko-francuzkie mogą ich ochronić.

W Izbie lordów oświadcza Granville: Cie
szy mnie, że Porta obsyła konferencję; nie ma
my jednak wiadomości, czy sułtan zamyśla woj
ska wyprawić. Francja zostaje w serdecznej 
zgodzie z Anglią, i chce objąć ubezpieczenie ka
nara Suezkiego. Mam nadzieję, że Włochy się 
)rzyłączą. Czy Francja weźmie także ndział w 
lochodzie w głąb Egiptn, jeszcze nie jest pe 

wnem. Publiczna opinia Europy sprzyja akcji 
angielskiej, której celem jest utrzymanie władzy 
chedywa, tudzież mądry rozwój wolności ludu 
egipskiego, skoro z obecnej tyranii wyzwolonym 
•zostanie. (Oklaski.) — halisbury pochwala obe
cne postępowanie rządu.

Łobanow wyjechał na kontynent.
Wiedaó d. 25. lipca. Cesarz nadał hr. Hojo- 

sowi godność tajnego radcy.
Konstantynopol d. 25. lipca. Assim basza 

dodany Saidowi jako dragi delegat Porty na 
konferencji. Wieczorem wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem Said* baszy trzygodzinne posie' 
dzenie konferencji; następne posiedzenie jntro 
we środę. Wydaleni z Egiptn z powodu spiska 
przeciw Arabiema 42 oficerów czerkieskich o- 
trzymali od sułtana pozwolenie udania się na
tychmiast do chedywa do Aleksandgi.

Rzym d. 25. lipca. lfiritto  cieszy się, że 
Włochy nie zapuściły się w fatalną sprawę ob
sadzeni* kanału Suezkiego przez Anglię 
Francię.

Madryt cL 25. lipca. Dyplomatyczna koła po
twierdzają, że Anglia nie sprzeciwiła się przy
puszczeniu Hiszpanii na konferencję (byłoby 10 
pośrednie uznanie Hiszpanii za wielkie mocar
stwo; p- r.)

Alsksandrja 25. lipca. Według wiadomości 
Biura Reutera, doniósł Ali Mularek chedywowi, 
że przybyłe z Aleksandrji włóczęgi gotowe są 
podpalić i zrabować Kair. W Kairze okropny 
popłoch. Chrześcian w Hafrzeyas i D&mauhur 
zmasakrowauo. Siły buntowników (L j. Egipcjan, 
walczących przeciw łotrostwom angielskim) mają 
wynosić 50.000 ludzi. Anglicy przerwali turecko 
egipski telegraf między Aleksandrą a Konstan
tynopolem.

Londyn 25. lipca. Daily News pisze: Konfe
rencja rozbiera projekt, aby wezwać sułtana do 
wydania proklamacji, któraby Arabiego baszę 
jako buntownika napiętnowała. — Reprezentant 
angielski zawiadomił chedywa, że Anglia uznaje 
obecny gabinet egipski; niechaj chedyw zamia
nuje iunegu ministra wojny w miejsce Arabiego 
baszy.

ZK STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o godzinie 8 mi 
nat 25, wieosór o godc. 8 min. 20.

OdehołUą Lwowa:
DO KBAKOWA: o godzuiiv 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min, 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie h minat 9 po potednia pociąg 
mięszany.

DO CZE RUTO WIEC: o godzinie 6 minat 80 rano pociąg 
pospieszny, o gadzinie 12 minat 10 rane pociąg mie
szany, o godz. 11 minat 10 w cocy pociąg miąszany.

DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dworca, o godzinie 6 
rano pooiąg pospieszny, o godzinie 12 minHt -.0 po 
południa pooiąg miągzacy, o godzinie 10 minnt 31 
wieczór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 7 mi- 
iunt 6, wieczór o godziaie 6 minnt 45.

L w ó w , z Izby handlowej, 25. lipca.
1. A k c j e  za  s z t u k ę

(bez kup, bieżącego),
Kolei gallc. Karola Ludwika . 319  322 50

,  Lwowsko Ozeraiow.-Jasak. 173 25 176 25 
Banku hypat. galis. po 3<X) złr. 304 50 309 

„ kredyt, galic. po 200 zir. Ł47 ■ SS2 —
I I .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 zlr.

(bez kup. bieżącego).
Tow. kred, galic. 5 pret. w. a. . 99 85 160 85

i, ,1 u 4 „ t, » 91 70 93 50
,, „ „ i> „ okres. „ 99 85 100 85
, ., ,, 4 „ „ . dl 83 25

H&nkn hyp galic. 6 pret. . . .  101 80 102 80 
„ „ „ 6  \ ,  10 /, pr. 100 75 101 75
„ „ ,, 5 „ . . 99 — 100 —

Galie. Zakł. kr?d. włość. 6 pret. 101 50 103 —
„ »» u u & ••

iU. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

(Ua Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Ob l i g i  za 100 

lndemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun Zakł. kr. wł. 67 ,
Pozyczka kraj z r. 1875 po #*/,
Losy miast* Krskowa 

„ „ Stanisławowa .

85 — 96
100 złr.

złr.
99 25 100 25 

100 — 101 60 
101 — 102 50

19 — 
23 50

21 -  

25 50
V.

Dukat kolenderski . 5 57 5 68
„ cesarski flO 59 5 69

Napoleondor . . 9 51 9 61
PóSmperjał rosyjski 9 82 9 92
Rubel rosyjski srebrny 1 52 1 62

» u papierowy . I 19 1 21
10U marek niemieckich . 6u 55 59 40
Srebro . . . . — — — —

Kupony w srebrze • ■

KURS G IEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
W iedeń 25. Lipca 1882. 

godzina l  minnt 45 popołudnia.

do 17*— zł.,
do

fasola od 7-—  do 11* 
7*— zł., — wyka

— zł., —
od 6 —

15
bobik od 6 
do T — %l

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
20 do 52 zł., najprzedniejsza nd —*— do —*—zł., 
przednia od —’— do —*— zł., -— tymotka 
od 27.— do 28-— zł., — anyż mos. od 22-— do 
2 3 — zł., anyż płaski od 22*— do 27’— *Ł, — 
kminek od 21*— do 22*50 zł.

N a s i o n a  o l e j n e  zajlOO kilo rzepak zimowy 
12 25 do 12 75 zł., Rzepak letni od 10 75 
do 11*-- zł., — rzepik zimowy od 11*— do 
11*50 zł., — rzepik letni od 10 75 do 11*25 zł., 
lnianka od 9 25 do 9 50 zł., — nasienie lniane 
od 10*— do 10 50 zł.,— nasienie konopne od 11*50 
do 12*— zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 143 do 179 zL 
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 12*50 zł. do 

13*50 zł., salonowa od 16*50 zł. do 17*50 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 33*— do 

33.75 zł.
Rzopak jesienny od 11*80 do 12*25 zł.

Towarzystwa pedagogicznego umieszczoną była wy
cieczka do Żabiego i na Czarnohorę. Nazajutrz po 
zamknięciu obrad t. j. dnia 20. lipca rano zgroma
dzili się turyści w liczbie 64 osób, do czego doli
czyć należy 10 muzykantów miojskiej Harmonii 
obok gmachn gimnazjalnego, gdzie siedli na 19 
przygotowanych podwodach mieszezan kołom yjskich 
i kolonistów z Baginsbergu. Kierownictwo tej wy- 
sieczki w góry objęli pp. Wajgel i Turkawski.

W największym porządku zmierzały wozy przoz 
Kołomyję kn Prutowi. Śliczna pogoda towarzyszyła 
nam przez cały czas podróży; ten szczegół ważny 
dla turystów podnosił wrażenia cudownej okolicy 
podgórskioj, gdzie wzdłuż gładkiej drogi rządowej 
ścielą się po pagórkach z obu stron rozsiano wsie;

„Telegramy Gazety Narodowej.1*
.. 25, .lipca. (Pryw.) Pogłoski o dymi-

fjlwy ra 0 ŵ*a,ty’ ^r* Conrada, uiemają pod'

Wlsdsń 25. lipca. (Pryw.) Rząd postanowił 
me rozwiązywać tryesteńskiej Rady gminnej.

raryz 25. lipca. (Pryw.) Zamknięcie Izby 
posłów nastąpi w sobotę.

. Pstersburg 25. lipoa. (Eryw.) Car pragnie 
yechać się z monarchami Niemiec, Austrji i 
Włoch dla porozumienia się względem wspólnego 
postępowania w sprawie wschodniej. Dotyczące 
komunikacje już się podobno rozpoczęły,

AUksandrja d. 24. lipca. Piechota Arabi ba 
szy skoncentrowana jest przeważnie w Damie- 
cie, natomiast w Kafr-el-Denar głównie kawa
lera i artyleria. Wszystkich zdolnych do nosze
nia broni zaciąga Arabi w szeregi. Anglicy po 
małej utarczce, w której żadna stroirn ni* po
niosła wcale strat, zajęli pałac Ramleh.

Paryż d. 24. lipca- Minister marynarki 
przedłożył Izbie projekt do ustawy, przyznającej 
mu kredyt 9 i pół miliona franków na ubezpie
czenie kanału Suezkiego.

Depesza Lessepsa donosi, że Arabi basza

Tylko w jednej części wczorajszego ntuneru 
drukowane.

Londyn dnia 24. lipca. Times publikują pi 
smo Arabiego z dnia 2. lipca, wystosowane do 
Gladstona, które tenże otrzymał dopiero po bom
bardowaniu. Arabi powiada w tern piśmie, że An
glia może byc pewną, że ponowny strzał angielski 
zwalnia Egipt od wszystkich zobowiązań, w takim 
razie kontrola długów ustanie, majątek europejczy
ków zostanie skonfiskowany, kanały zburzą, wszel
kie stosunki zostaną zerwane. Wybuchnie fanatyzm 
mohamedanów i propagować bedzie wojnę religijną 
w Syrji, Arabi i IndjL

W  t e a t r z e  le tn im
prey ulicy Majerowskiej, nupreeńw Kasy 

osBesędności.
Dziś, we wtorek dnia 25. lipca b. r.

PIERW SZY WIECZÓR  
prestidigitatora, fizyka I magnet/zera

A . S IE D L E C K IE G O
z przedstawianiem olbrzymiej DIORAMY.

Luki edyt ow* 176 75 
Angio austr. 121.50 
Kolej Kar. Lud. 319.50 
Kolej Eolud. 137.25 
Kolej Elżbiety 214.— 
Wąg. Kordostb. 164.50 
Wsg. obLp. w tt. 96 — 
Kolej niedmiog. 11060 
Loiy turecki# 25.— 
Bankrercia 113.—

Wągier, kred. sk.320.— 
linionsbani 123.20 
Ncrdbakn 270 25 
Kolej Alfóld. 176 25 
Kolej Lw.-crer. 174 50 
Wied, Comuiid. 125 75 
W ęg. kolej isicti. 168 50 
Renta wtg. C% 119.85 
Ros. rnbe! pap. 1.20 — 
Galie. Indeiitti#* 99.50 
Marki nSctcłtcki — — 

osłabione.
Losy wtgior. 120.50

Usposobienie:
W iedeń, 25. lipca 1882 

godzina 10 min. 41 przed południ9ji 
Akcje kredyt. 319 50 Anglo-austrj. 121.75
Kolei Kar.-Lud. 320 25 Kolej Połucta. 138.—
Unionsbank 123.30 Napoleondor g.*i6
Uosyjs banka, 1.20 Usposobienie: silne.

Berlin, 24. lipca 
godzin* 5 minut 25 po południu 

Rosyjs. bank. J&3.75 Akcje kredyt. 340.--
Lombardy 243 50 Galicyjskie’ 136.-=*
Koki Rnmuń. 59.50 Aust. bank. 170. —

C. k. uprz. galicyjski 
a k  c y j  n y  BANK h ipoteczny

sprzedaje
p o  k u r s i e  d z i e n n y m

5°|0 L1STY hipoteczne, i
5°|0 p re m . Listy hipoteczne.

Przyjechali dnia 25. lipca 1882.
KOTKI. jM&yjLi B. hr. JPonińaki z Kowalów- 

ki. W. Morawski z Oleszy. S. Augustynowie* z 
Szeptyc. A. Ossoliński z Piskorowic. A. Mako
wiecki z Podola mos. W. Brzeziński z Królestwa. 
K. Celliga z Petersburga.

HOTEL EDROPKJSKI: K. Bognsz z Lnba- 
szy, S. Taussig z Wiednia. A. F. Kistiakowski z 
z Kfjowa. A Vasilin z Rumunii. M. Rudzki z Mo
skwy. K. Markel 1  Berna.

HOTEL LANGA: T. Salomau z Bukaresztu. 
M. Desauor z Budapesztu. L. Winternitz i M. Mate
riach z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI* B. hr. Romer z Baro
wa. E. Rylski z Czarnołoziec. J. Rakowski ze Zbo- 
isk. E. Biliński z Tarnopola. J. Stern z Gorlic. B. 
Żurowski z Bochni. Dr. L. Witz z Sambora. A. 
Wiśniewski z Hnizdyczowa. ___

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d łu g  i e g a r n  l w e w i k l c g s

prayehodzą do Łsows:
Z KBAKOWA: o godz. 6 min. 40 ™no PooiWP°®Pi°f“ 7’ 

nT*>d*inI« 9 min. *7 wieosór pooiąg osobowy, o go- 
drinio 11 min- *0 przed południem młęssany.

Z CZKBNIOWIKC: o godzinie 10 min. O wioosór posąg  
pośpiewaj; o gods. 4 min. 5 rano pooiąg mieszany, 
godz. 8 min. 62 po południu pooiąg miąszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworseo w Podzamcza o godzi
nie 8 IB rano i  o gods. 3 min. 56 popołudniu 
pooiąg miąszany,

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go

G alicyjski
b a n k  kredytowy

ulica Jagiellońska, 1. 8,
kupuje i sprzedaje po kursie dziennym

4°/0 i  a°/o l i s t y  z a s t a w n e
Towarzystwa kredyt, ziemskiego.

Pierwszorzędna woda zdrowia i stołowa. 
Najobfitsza borowa i litowa szczawa

S a lw a to r ,
„ u .  .a

W o w e s o  natronu  i litowego kw asu węglowego 
(0,32843 n a  litrze) (0,12495 n a  litrze)

Do rabrcia we wszystkich znanych handlach 
wód mineralnyoh i aptekach.

D yrekcja L ipoczerskiego zdroju: E peries. 
Główny sk ład  we L w o w ie , w  ap tece  P io tra  

M ikolasoha.

Leopold Warcb&lowski.
Budowniczy miejski,

s z p n y s ią ż o n y  rzeczozn aw ca  sądow y.

Zamówienia na roboty przyjmuje przy placu 
Kapitulnym pod 1. 2 , I. piętro, we Lwowie.

Album mebli êzb?dne dia każdego
b-inł, o ł. a kupującego meble wszel-

cb stanów, z 900 ilustracjami wraz z cennikiem zł. 1.50
dżinie 10 min. 80 wieozór pooiąg pospieszny, o gc-1 ¥ o  jsfw00 4° u u 
dżinie 3 min. 60 rano pooiąg oaobewy, o godzinie 4 I b  . L* r° “ h l we Wiedniu, II, Obr. Donaustr. 91.
min. 18 po południu pooiąg mieszany I • Najobfitszy wybór gotowych mebli, rzetelnej, taniej—w i- |t  eleganckiej roboty.
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JłUSZNIKARSKA
NASTĘPCY

T. Wirfniowieckiego 
S^Tw hotelu Zorza

w y L o u n j e  w s z e l k i e  K K -  
J » k u t e i  K O - 

W Ą  B R O N  w s z e l k i c h  s y 
s te m ó w  t . a j a k u r a t n i e j  M 
n a j r y c h l e j  z a  n i c  i  n a  

c e n ę .
Dziękując Szanownym P. T. 

odbiorcom za dotychczasowe u- 
znauie polecam się nadal łaska
wym względom 2179 8 12 

z głębokim szacunkiem

A . W . H o l  n a r
przedtem T. Wiśniowiecki

Z dniem 1. sierpnia 188jj otwieram
Koncesjonowane Biuro 

umieszczeń hon 1 guwer
nantek we Wiedniu

tak dla moich rodaczek Polok, jakoteż i 
dla cudzoziemek.

Polecaj ąo się łaskawym wzgędom Szan. 
P. T. Publiczności, upraszam strony inte
resowano o zgłaszanie się bezpośreduio 
pod adresem moim: A l b e r t y  m a  R e -  
j t e n s d n r f e r  (po. v. Bieniaszewskaj 
W l e n T lT Si hleifmhhlgaase Nr. 8. I.
309) 1—?

O g ł o s z e n i e  l i c y  t a c j i
na naiezaca do maiy rozbiorowej

Karola Wilia «e Łirawiii,
Wypożyczalnię not

ki 5r odbędzie się w lukalu dotychcza
sowym, ul. Akademicka, 1. 8,

w piątek, d. 28 lipna 1882
o  g o d z i n  .© f l r t j  r a n o .

Cena wy orania 2184 zł. 40 ct. 
Wadjum 200 z-.

Na tym nowym term-ime 
W y p e i y c n i l a i n  n ó t  m o i e  

i p r i e d a n f  3 21
i niżej ceny wywołania

b y ć
b—b

Administracja naszej Uazetv
na wyszłą z druku ii_.aładem C z y t e l n i  l u d o w e j  w K r a k o w i e :  

a )  S e r j ę  I .  I l u s t r o w a n e g o  S b a f b c a  p » l  « k !  _ g o
p. t.. .D i i i e j f c  P o l s l ł  l  \ r  o b r a ^ k a c u "  (w2 eh częściach.) Pierw
sza czećd wiersz:itn i nrozą dl:: dzieci napisani prze; Tedfilk Nowosidsi Je -  
do i Marję licinhą, z liozncmi drzeworytami w tekście i dziesięcioma czdo- 
bn« mi obrazkami rysunku.

Część J.upa tej ksiąloczki, zawieraj!.ca ,H istorji Polską" treściwie 
nap:' j '  k przez Teofila Nowosielsuiego, ozdobioną jest dwunastoma portre
tami znakomitszych kre ów poLkich.

Cjna na welinie w trwałej opranie (rai obie częśoł)
Cena aa pacierz. zwykryui w trwałej oprawie
Oddzielnie Hiatorji Polska (czyli część 2 ga)

Zy6ui.

1 zł 80 et.
1 zł. 40 ct.

-  zł. 60 ot. 
i trzej jbgo prezydencib) Ośtatnie 2 0  lat iirakowa

Kolumnę z 6 portretami Cena 50 ct.
Do druku przygotowany:
„ I l i n s t r o w a m y  S k i r b  s tsy k  P t l s k l " ,  który obejąiowaó hę, 

dzie obszerniej opracowane ddejo Polok:, a m d tu każde iauowanie skreślo
no wierszem p/zez zusną poetkę p. Marję Ilu cką. Książka ta, napisana . la 
starszych czytelników i JL a tych, których „Obrazi i ‘ dostatecznie przygoto
wały do zrozumienia dziejów polskich, okaże się już w 8-cL.m ayuaniu i za- 
wiernd będzie ukuło 50 tu tuknszy druku. Ozdobiona jest w tekście^ portre
tami wszystkiih królów polskich i kilkudziesięcioma rysunkami ważniejszych 
wypadków dziejowych.

Przedpłata na „Illustrowaoy SLarbtz^k Polski" wynosi 2 zł wraz z 
„Dziejami Polski w obrazkach" 3 zł. 60 ot. Piorwsrych 500 Prenumeratorów 
or-rzyua oba te dzicłLa na pięknym welinowym papi r/e. Na L&ęzta prze
syłki pod opaską dołączyć naUży pc 10 ct. do ceny każdej książki.

Przedpłatę można nadsyłać też do wydawnictwa Czytelni indowej w 
Krakowie Snewbka 1. 17. 2065 a—10

Poszukuje posady

W c. k. konces.

u l .  P i e k a r s k a  1. 21,
rozpoczyna się m o w y  k u r s  do egzami
nów na j e d ó o r o n s n y c h  o c h o t u l -  
k ó w  i do wszystkich c . k .  *  a  k ł a d ó w  

I u k a d e m i j  w o j s k o w y c h

i(w razie ^utrzoby złożyć może kaucje) 
I g o r z e l n i k a , m n g a s y i i i e r a  lub 
k ta iy e i : ! ,  lat 36 żonaty, posiada dobrze 
zasłużone rekomendacje. Łaskawe zgłocje- 

. , nia pod adresem: S. B. post. rest.Lwów.

WOISfcOOT 8012 ‘-8

BT . f l m n f i ń l n  w  n a  f e s t y n y  t  w y c i e c z k i .  Po 10,
m M * ® ■ ■ ■ . J P M w P M I l  Of 12, 15, 20, 25 i 30 ct. sztukę polec# 

Edward Bosch<a’s, Papieiłiunulung Wiedeń,
Jasom irgottstrdsse 6. 2758 2—24

7, d n ie m  1 . w r z e śn ia .

ZAKOPANE.
Zakład p r z y r o d o l e c z n i c z y

na Klemen sówce
w Zakopanem, posiada po wykończe- 

budowy 40 mieszkalnych pokoim u
Zakład trzym uje od la t i2 tu  wzoro- k u ra c y jn y c h . Ś i odk t leczn icze  sa: 

wo kie owany p e n s j o n a t ,  do któreg zm odyfikow ana w edle p o stęp u  nauki 
przyjmują się ucznmwie uczęszczający d l i ,  ,, . , . . r  ,
szkół średnich publicznych i pryw~tyśc - ro te ra p ia , kąp ie le  p a io w e j. s łone- 

Wszyscy pensjoniści noszą m undur.czne, e le k tro ie ra p ia . P ró cz  tego  i ua- 
* » k 4 « .< to  w y z trzema stopniam i odznak tu ra lu e  c iep łe  źród ło  w Jaszczurów ce,
za pilność i obyczajność. 30 5 3 — 6 

Zgłaszać s.ę można codzień od 5. do 
7. godz. po południu

Na zgłoszenia się z prowincji udziela 
dyrektor zakładu ws e lticn  wi aśnień l i 
stownie i na żądanie rozsyła p r o g m  
m y  i  p l a n y  n a u k o w e  b e z p ł a 
t n i e .

* \  U o e s t l lc h ,
c. k. kapitan, 

d y r e k t o r  z a k ł a d a .

.Kopna dóbr”
Galicji w wart-ścl do

pobliża staeji kolei z wy 
zki

99
p szutruje się
ŁOO.OuO.zł
g lueuą mieszkaniem, w "dobrej glebie, 
dobrani} zabudowaniami, z oałem urządze
niem. P o ś r e d n i c y  w y k i u c t e n i .  O- 
ferty od osób do zawarcia tabularnego 
kontraktu umocowanych przyjmuje z grze
czności w li»tach frankowanych pcd adre
su n : Wny P e f l e r  dla dr. M a r k ó w *  
s k i e g o  v R t  o k o w i e  hotel Poller. 

30-7 1—3

które w tym roku zostało rozszerzone, 
na osubuy oddział dla panów i pań 
podzielone, i stosownie do potrzeb i 
postępu urządzone, wchodzi także w 
skład kuracji. — Bliższych objaśnień 
udzldla na żądanie ’ 2901 1- ?

B r .  W e u a i i t y  P i a s e c k i ,  
właściciel i kierownik zakładu.

iierwiasfki 
sta- 
osób

w  podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nŁjija- 
wienniej maaląjących na zdrowie- — Doza zwycząjna i kiem zek po 
kazdem jedzeniu

Wyszedł już tom pierwszy
dzieł Jsna Kochanowskiego.

oparty na wydaniach

Asystent rutynowany
in» ■ ś g i s t c r  f a r m a c j i  tnłodi
zr\ ’J ie uŁim.. ezecjH w aptece 

Królewskim orłem" w B r o d a c h .  
1—

1583, 1585, 1600, 1604, 1611, 1617 1629 i 1639 rokn.
Wydawnictwo ta  nssnteoznione nakładem >l .  B a r t o s w e w l c z a  otrzy 

mało jgólne uznanie dziennikarstwa za poprawność korekty i neczywi .tą taniość.
Wydawnictwo ębeimie w  z y U b iK  d iir ła  Jana Kochanowskiego z lołą- 

cziniem mistrzowskich tłum aczeń jego u tw orów  łacińskich p r t.  z cyrokom łę 
i Brodzińskiego. Do ozwartego tomu dodanym * ostanie p o r tre t i życiorys.

Prenumeratę w ilcści a łr. 40 ct. za 4 tomy z p r  o,rłh pojcayóozą 8 zł>, 
lazcm złr. 2.70.) przyjm ują; we Lwowie księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego, v 
K.akowie K. Br.ktOazewioaa. Rynek. _ 2978 6 —6

Też k.ięgamie pizyjmują pienumeratę na tonie wydanie dzieł Ignacego Kra- 
sicklogo 5 tomów złr. 3 ; (z H/i.esył'.ą pujedyńezą złr. 3 .'5, z przesyłką razem 
z ł i  8 49). Tom I. wyjdzie 6 linca,

Wykłady i prakt. doświadczenia
nauk rolniczo-gospodarskich na kro!, unlwersytec e w Wrocławiu,

w zimowym kursie 1882/83.
Kurs szkolny rozpoczyna się dnia 16. października 1882, Podpi-sanj 

udziela z wszelką gotowością na zapytania, dotyczące tych wykładów 
bliższych objaśmeń, mianowicie mutyiko przesłaniem bozpłatnie w tym 
celu wydrukowanego wyciągu ze świeżo wydanego wykazu odbytych wy- 
Kładów na uniwersytecie, lecz także przysłanifam małej broszury, w Której 
wyłożone są esencjonaine stosunk. tego nowo urządzonego zakładu rolni
czo gospodarskiego na król. uniwersytecie.

Wrocław w lipcu 1882 Dr. Walter FunJce,
zwycz. profesor i dyrektor zakładu rolniczo-gospodarsh ego 

26 U 1 1 na uniwersytecie w Wrocławiu.

WINOGRONA
doi o n a łe  słodicie 1 kilo 75 ot.

B i  m s k w t n i e  duże 1 kilo 75 et. 
B c u s z h t  I  duże 1 kilo 40 ot.
I’i £ i  s l e l o u e  i kilo 40 ct.
B t y i k d z a  świeża 1 kile 60 ct. 
M ło n t im  najlepsza 1 kilo 84 ct. 
S a l a m i  „ l  kilo 2 *ł. 20 ct, 
K « w »  w n ' ” ych g-1jukach 1 kilo O* C 

z\i 1.10 d j 2.10 
■ tyć w.óżn^cn gatuukach 1 kdood 18et 

do 30 ot.
O s e i t o l a d a  pół kilo 40 ot do zł. 1.60. 
pirto  i opakowanie dolicz, się, mogę W 
fi kilo mi:3S?,anvoł: owoców poałng życi 
nia wysyłać. Up:. :zgm o liczne zteoenC 

z poważaniem

Tomasz Gurowicz
BTTDAPES7T.

f ABRkKund  LAGER
RAJ Y I.IR O  GESd haFTSBUCHER , 

C o p irb u c h e ru h d  C o p i r p r e s $ e n
 -  .NC I IZBUCHERunca" . BURłAU-ARUKEL____________ .

iiH .F E IT 2 I H G g f t &  d  W IENTJ
I.yerl.HimmelpforłgasseZZyis a-visdemSladrthealer 
luchetnach speciellenWunschcii wenien ras^hangeferfigL

DiteigeneBuchdruckereiundiifhoijr.Ansfalf iibernimmł 

J L fs iftr  i md hilliour

HTttutti

kroju damskiego

Każda butelka tego wina jrs t zaopatrzona w  stóśowną 
etykietę, a korek pokrj ty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P .  Mikolascka, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P .  Rotlcndera i  w magazynach win.

E x p o r t .:  Cie Propre du Yin de St-Raphael, a Yi.lence (Drome), Franco
"W handlu bt-nisława Markiewicza we Lwowie.

według systemu francuskiego, udziela 
osoba, któia dłuższy czas spędziła w 
Paryżu bez źadnycl innych przyrzą 
dów prócz miary centymetrej i pa
pieru rysuukuWego. Cały kurs nauki 
kroju kosżtuje 10 zł Wykonania sta
niczków również nauczyć może. Bliższa,j 
wiadomość w Administracji „Gazety! 
Narodowej". : ■**

Mariacellskie krople żołądkowe.

\ r l b/

'lW z

Skniek Martucellskich kropli w następujących przy
padkach nie da się przi, „ yżi.zyć przez żaae. inny środek,

Nowo ulepstone pługi RAJOL,
FluzM  Jo ogartywania i plewienn. 

ziemniaków, kultywatory i ekstyr- 
patery, rozmaite brony oryg. ang. 

Grabie gatunku „Tiger*" i* )ngl0‘ 
amerykańskie od zł. 1 1 5  i wyżej 

Sicwmki rzędowe i szerokorzutne. 
Nowo nlcpsEune pai«nsowane i  po

większone :
Mlocamie przewoźne z aparatem dd 
z czyszczenia zboża, /nłouurnie stal' 

wytrzęsaczem lub bez nięgo; zu
pełnie nowe młocarnie ręczne. 

Kieraty stałe i przewozowe, młynki) 
wialnie, trieury i t. d w zupasiś 
i ^  bardzo niskich cenach u 
J . W y e t e r y  w e L .o a i e ,  

ulica Grćdeoka nr. 47
Młocarnie parowe i lokomobilJ 

nowe i używane są bardzo tauio do 
sprzedania. 2976 7—10

a miancwijie: łrzy „braku apetytu, nieprzyjej a j  pachnął 
cem odaechinia, ałŁOtlc żciądi wzd«oiu, odbijaniu ew„ 
sem, kolkach, katan e żołądkowym, paleniu żgag., tworze-, 
nia >ię pi&ikń i drobnyzh auryków, mocnem gromadzeniu !B  
się ślin ~ t :h 1 liaczce, wstręcie i odbijaniu, bola 5  
głowy ('jeżeli od żołąika pochudzi), kurczu żu (dkcwym, ■  
nieregularnym stolca i zat-aidzeuii , przełóż,fn t żołądka! 
potrawami i napojami, rcLakacb, cierpieniu na ślsdziunac. 
i wwątrobio. . 3181 10 16

O pis n c y c f a  mariacellske n jp D oddziałują

x x n n u x * * * n M * * u x * u * K * X H * x *
%H  !! Cztery medale zasługi 1 list poeiiwalny!! ^

Znakhńaite pogodzenie i  pow szeekne uznanie, ja k ie  z j i k k ł f  maje w yroby NA 
WŁOSY, ziiiew klhj^ m nie do podan ia  de pnklieznej w ia lo m p le t, Ae

P I Ł I P T B 9  *
K włoson liwyM i wypłówistTM p: *ilkakrvtnOM ain ia  i 

PILIPTON, iiie larbaj* i„cł tylko edałaiu wtei,. j  loior.
EDik.ai>

Diyoia rripimeo piękny nsiarsisy
 .  . ------. — ---------------- ly kt'r« pod wptyoroM leg. in»

tego środki eazyskajp piorwotnp kurwę. — Conn Ankonn t t. 50 t.
S  ^  W A L E N T 1 N  igii ^
# 9. n a jsiln ie jsze  w ypadanie w łosów  w  p n e c i^ fu  dw eck tyoedni w ctrzyzaoie, cebulk i w ło to - H  

we w zm acnia i  ao w ytw arzhuin  i  poreztu  w łozów  pobudza. “ * 8 ‘ 1 ‘  ^
daw nioue pud d z ia łn a ie r * 1 ‘

I
VI

---------  ----------------------- r jbnd ik . Mieje >a w ylyoikłe  n ięprt«»
tego środka p o k ry w ają  sie  plekaym  włozOM. Cnły flakon R at. 

P ó ł flnko&u 1 z ł. U  ot.

Po dłngieM dośw iadczeniu i
N l f t B E T l F A Ula udało sio Mi w ynaleśó  w yborny  środbk do fikfyckM iusiowego < 

farbow ania  w to iew  no trw a ły  i  piękny kolor O safiij lub toi«M|ky j j e s t  on zupołnie n ie -
sakodliw y i  w  znstósow aniu  bnrdzo p rosty . ~  Cenn 1 z łr . “  r

M Olejek r-anlnowy, wło,, do'or,-J^
X  Pomada chinowa, 1 inpoki'łn ŵ 4"niax
X  Woda ateńska. X
5  J .  I H N A T O W I O Z ,
S  2086 2—? magz-ter farmacji % chemik .jdotoy.
U  we LWOWIE ui. Kopernika 1. 3. i Filii w Krakowie Sukiennice 1. 2Ó .?fX  oiaz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach t sklepach do nabyci.

Jau
Główne sk łady  w  a u to k a ck : W S tan isław ow i*  w p. Stodkora  ̂ w  T arnopolu  u p.

PrzeM yslu u  p. N ak llka , w  Podkąjcaok u ju  .lA ęzykiow ięza, w  S try junróg iew icza, w  P rzew yślu  u p. N ak llka , w  Podkąjcaok u 
u p. D rągow skiego; oraz  wo womyktUek flo rw snorzędnyck  Ol

P r e n lo i ia a e  w  l e i b t r u l e  L  n a g ro d ę
Aparaty do ochłodzenia i konserwowania

uznane 
stwa

H o l  l in g  e r

ie za najlepsze, najrzetelniejszej konstrukcji, dla gospedar- 
domowego, restauracji, browaróarów kawiarń 1 cukierników, 

poleca F a b r y k a  n i  . ę n r ś n y i - h  l o d o w n i
JP N Ż Y N I  E R A

Durmo śó, 
c h i^ k a ,  
katary. za

dawtuono i wszelkie cierpienia kana
łów oddechowych ustępują po użyciu 
R U S K U  L K V A S SK U R A .

we WIEDNIU .
Wiedeń,

Henn „ulg ..je , 
659 1—10

N E Y f i A k C I B
nerw ow e 
użyciu 
Dra OSO!

c er- 
i  r . e n h .  

każdej chw ili ustępują po 
i i  autinowralgi]nyoh

D tp
W Paru u, 8 «d gk-wny w aDtec pana I « v m e u r ,  „ó .a la Ifouata, **.

Dostać można w. wizjitklch głćwuycu apwkaw,____________

K X X > J O C X X X X X X X X X X X X X X 7\
Przeciw łysinom 

siwieniu włosów 1 tworzeniu 
się łupieży

suitkuje według codziennie n_d h izę.yeh świa
dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyiąoznie

Olejek taninowy dr. Moras
Szanowny pania ap karzu 

Upraszam o prsysłan* nu wielkiej flaszki olij.ni taninoąjgo dr, llo- 
r-:s. Sifńtsciność togu 11 >uk> jest wyb >rja, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się «iazał.

Wiedeń, u. 5 śtjornia 1880. Wilhelm Wagner.
ozłonek u  k. teatru nadwornego.

Szanowny panie aptei—i*q Ftirtt w Piadzo.
Kilkor >kie środki lecinicze ie byiy w u / !e wyleozyć r y p a ć ,  e 

włosów, aż za poradą mego lekarze zacząi *y nżywac dr. Moras olejek 
tin icoł/y , który w krótkim czasie wyloozył sł.itrośó. Ze względu na zasłu
gę wyr Jam  publicznie temu preparatowi moją poo! w ałę, a wynalazcy 
p ij gorę t ze podziękowanie. ^

z 10 lutego 1877. . , Ktnsfcy.
Panie ap-ekarzu Józefie I  5r»t W 1 '

Z radością mogę panu donieść, ż< w skutek uzyc .  lejku tanihowego 
dr. Mor.';u, trwające od dwóch la i w rpadanie włoscW, Jn\. tn* „ o . Iłom 
nałzi e, że przy jwmocy tego środka ulzyskam duwne moli wios/ piękne.

Mmenb eł, d. 18. sierpnia 1879. Marjo. ..trembotoa.
Wielmożny Panie ’ . .

Także i ja wyrażam olejkowi  taninowemu dr. Mon* przynależną 
pochwałę, albowien ten środek nletylko uchylił wypadanie włosow i two
rzenie się łu ieży, lecz spowodował silny porost n« -y .

W i e d e ń .  Andr&uy.
D nabycia w* flaconaol po 2- zł i 1 zł. we l.wc eie u Zygui Ruc- 

kera, apt. pod „Srejinyii. O rłem , przy ulicy Krakowskiej; w Ozenuowoach 
w apt. J. Golichowakiego vod ODatruośois. 19W 8 -9

w a n o n m a - ! —  X X V

Z l l p i  l i t l c  d u  u ż y c i a  g o t u t c e ,
« lo  m a l o w a n i a  d r z w i ,  o k i e n ,  p o d ł ó g ,  d a c h ó r f ,

  s p r z ę t ó w  o g r o d o w y c h  i  g o s p o d a r s K i c h ,  n a r z ę d z i
=55 r o l n i c z y c h  itp  , uraz w s z e l k i e g o  r o d z a j u  l a k i e r y ,  

w e r n i k s y ,  i ą r b y  o l e j n e  w  l a b a c h ,  f a r b y  t e c h n i 
c z n e ,  d r u k a r s k i e  i  i a r b l a r d k i e ,  p a l e t y ,  p e n d z l e ,  

b r o n z y ,  z ł o t o  m a l a r s k i e  i  s r e b r o .
Najwybor

niejsze

uzsjr, u u » v  a u a in i - S B f l u  m m v m i v .

prawdziwe lakiery powozowe,
angielskie, amerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, 

wnętrznych ' ao skór.
ze-

do 7ia|inszczitnia podłóg
w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u .

OLIWĘ i SMAROWIDŁO do smarowania maszjn i wozów. 
K w a s  k a r b o l o w y  i  p r o s z e k  do desynfokcji, ś r ą i t y  1 
k u l e ,  t e r  w ę g l a n y ,  k i s z k i  (szlauch ) i p ł y t y  g u m o w e ,  
r n r y  c y n o w e ,  m a s z y n k i  du korkowania i do -arcia farb, 
p i p y  mosiężne, cynowe i drzewiane, s m o l ę  b r o w a r n i c z a ,  
SZPUNTY i KORKI, KIT do okien, g ą b ą i  rozmaitego rodzaju 
i każdej wielkości, K W h s  siarkony, saletrzany i somy, m a g n e 
z y t ,  jakoW  wszelkie w zakres tychże wchodzą ;e artykuły w gatun

kach doborowych i po najumiarkowaóSiiych cenaoh poleca
Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych 

o raz  Handel m a te rja łó w

=.---. . w e  L w o w i e ,  R y n e k ,  1. SM*, e r r
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco.

G łó w n y
k u ń e z y n i*  K a r o  ( a  Brn< ..»«o  w Krpmięęrżu.

i a f r  u f
an die 1 *. T . In te r iu is s c h e in b e s ilz e r  d e r

A l l g e m e i n e n  V e r s o r g a n g s - A n s t a l t .
Fu*- sammtliche Tl eilnehmi : dei AUgei n,incr> Vorborgungb-Anstalt Ut es

von grOister W iohtigkeit, 'la -s das Lebe i -aur 4.bleb.n d ' r Interimsschelnbe-
sitzer (Theiluebmor mit uŁvollstaadjgea Einlagenj mit mOgiichster Genaulgkelt 
constat1-* r«.-de- i

Die Administration fordart dem icfa alle am i.eb .u  befindlichen Theilneh 
mer, welche n u r  8in°n oder nuhrere Interimmss iheine, n i o b t  a b 0 r  a u c h  ei- 
nen Rentenscheln bocitzen (das Leben der Reuteusohainbesitzer isi der Anstait 
ohnebin bekannt', in ihrem eigeuen Interesse driugend auf, Jer Austalt entweder 

- mitiulba. oder im Weg i eiuur Cummanulte vou ihreui Lebsu, oier Anfliarung 
)hr»B Yor- uad Za jamem uud u uter Angcbe der Nnmmcrn, der Jahresgesellschaft 
n td  CMase ihrer lu t .-iriujsiJciiei-.e Lin Euće Sep tern b i 1832 Kenutnisr _ ■ geben.

Die Administration erk i i t  sich weiter bereit. J e  d e m,  w e l o h s i i h r  
e l n e a  d e r  A n s t a i t  n o m  u i c k t  b e L z n u i  y e w a r d e n e n  T o A es*  
T a l i  unos solchen Iunteri jbacŁeiuOeuitzera unter Vor.age eim t Lega lei To 'fi/be- 
statigurg im Lanfi des Janres 1832 znr Kenntnieś bringt, nebot der Yergiitung 
aer Stempel -  and Ausieitiguagsge ur lur duś Tode,zea„. iss , e.ne Pram ij von 
fi. 2 Ł w. za bez&hlen. : -'

Nachd.m tibngens ereits g gen 60.C00 verstorbeOe Thoilnehmer abg“fertigt 
wurden aind, 80 durfte u  angezeigt toin, voi* B e h j b U u g  , l 0 j  T o d '  s a e u -  
g u i s s e s  eine diesbectigliche Aofrage an die Austalt zu rinbtóa, weil die Pia-aie, 
,owie die Stempe'- nud Ausfertignugsgeluhr n a r  d a ik n  beZabl, respectiie ver- 
gtiict wiru, wenn das Ablauen dea '.utei .  Jenti n der-Austalt noi h ui iht Lekaunt war.

Yon diesur Buguustigung drr, Stompelrbtigutung "ud Anaeigr^iUmie siad 
jedich selbBtyerstiiadlioh die Erbor \on Theilnehmeru , mit i uYoliatii-idigen Einla- 
gen aa»gesehlosson, welob m iiber erstuttete ToJesanz.ige die baar geleidtete Ein 
lago znrflekersttatet vird.

Die zum Yorzeiohneu der Iaternnssckeine etwa ^ewttnścLte! Cohsłgnationen 
werden b*i de* Austalt (Glrab*. Spar<*a»segeoa.udej uud oei sammtliohen Comman- 
diten auf Verlangen nnentgelrucb verabfolgt.

f lE N , den 2. Jani 1882. DIF ADMINISTRATION
26£ó 8—8 d e r  a l l g ę m i e i n e a  F c r S O r K n n g s - A n s ta l t .

Szp-yoo' ranę 
,hy g i e u . ^Zi  *
| niezawodnej 
iskateoznośei «s 
»bi«gają0B,je- 

wo wszystki *b apte-
u u u  i auri nuiuai ,e j ; i r u r / i u  u jj. . .  , rr-- apteat, uu iu3, ulica ‘J ohellBU We 
Lwowie v aptekach pp. t r r y * .  owakiego ;, b o . Brygidek], Mikolas^.ua i Z Buc- 
kera; w nrakowie u T r a u r  ego i R ed/ka; w Gzerniowoaeh n Goliehowskiego

dyne, które ‘ecay bez zaanyuh nnyuh lek 
kaci ”, kuli ziemskiej; i  Paryża n p. J. f  rró ap

h i t u  i

1 goduu na rozpuszczalność, mają bsrdzo przyjumny gorl 
kawy smak i używa się ich nacaczo z rana a wL-czót
przed położeniem się spać, .uzaym razem jeonę kawową 
łyżeczkę (dzieciom wolno ij.Lo jęanę trzecią część dać a 
żyć), i wieżą wodą albo winem zmieszanem z wodą zapić 

ro  u/y .iu  ^ają te “ławne krople całeu-i systemuwi życia pewien rodzaj wzlotu, moc 
«:v. ; iy Wość. — Należy jeszcze zwrócić uwagę, i  przy ciągłem używaniu tychsiłę
.ropli w przeciąga dwóch ac czterech tygodni, każda z powyżej wymiemunj/h oho-

---------------- - -gj
z się, że 

Ci q« Jednej

tropu w przeciąga dwóch dc cz’ 
rób i  pełnie ar. uniętę zostanie. 

Roadmiu ai, samo pr.jz sńpr ..z ze przy tein ostrą dy*tę należy zachować. 
 ie j  fł s s z c c i k ł  ad c t .

Główny skład dla Lwowa i okolicy w apt. Z. Ruckera we Lwowie, al. Skarb ko wska, 1. 7
S k ł a d ]  , Lwów, w aptekioł s Beiasr, H. Blnmenfeldi K Krzjrżauewski, P 

MAolatcii, J Piepes i Z. Rucker. B ia ła  w apt Erich Keler, Reicherta »padk; Bu 
i Ania w apt. i'. Rei.s, A. P. Filia, B łużcjow a w apt. Rożajowski; B rody w apt 
E. Liszka, _A. Inl-udsr, Kulak, E. Giiinspau i WitOsiaweki. Brzeżany ł. apt. J. 
Hautbe-ga i Doiobiński. Brzesko w apt. W. Jauoszck. Bcz.ozów w apt. H „m a 
B orynta apt. Durczyń.ki. Budi akiów „ apt. D. 'asienski D olina w a;>t. H. tUeia. 
D ruhob; on w »pt 11 lłlumenfedl. Dynów ,pl. Frisobmanu. F rysztak  apt. J. Ze. .  .   Uyno-w apt. Frisobmanu. rry i
uinwski. Grybów w apt. Kuljzycki. Gliniany apt. iieiui. Horonenka ~pi Aksen- 
to wicz. H uslatyn apt. Czarohf. J a ro s ła w  aj t. W. Room i Wiał-cki. J a a ło  w upt 
R, Pa‘c l ; Je z io rn a  w aut, J  (Jzemeryósfci. J ird a n ó w  w apt. Edw. Ba -hn^r Ko 
łotnyja w apr Saioriwioz i StelĄe^ K rystynopul aut Ormezowski K am ionka 
«H>L Fu-pub. Ku ń i a a g , apt. Heger. K r* ku wice apt "W Komurowaai. R u tty  apt. 
A. L gajowiki. Komai-uo - ) pt. Rechtenberg. K ryn ica  w ftpt. H N itrihat. L i
pnik w .p t  & Fuchs Linku apt. F. Moaz .z iwsui Ł ańcut apt. M. Sz-ilz. Hieleo 
w apt. Pawlikowski. Milówka M. Qairini. M uśeiska apt. SchalA ith. Nowy-Sąc* 

apt. it. JiJcubo ,-i vv. FiUpek. J e w y -Ia tg  w apt Karol L mr. S ie j. wice

najwyborniejszych gatuaków, czysta, 
sllua, ui ornaty czua, niezaoarwionu
n o w e g o  o b io r u .
balonach po 4*/4 kilo netto wagi.

im aoWysyłki poczt,- --a pobrani- m 
wuzj „tłach miejsoow. Anstro-Węgier. 
2989 Zm  k t łw  s e t t o  i - 8  

■ o p ł a t e s n  e t a  1 f r a n c a
Perłowa C eyion najl. brun. zł. 1.98
P e n  owa Manilla, wyb. łag.
Ceylcn prima, brunatna 
Ccylon wybórt i z i o l o n a  
Mocca, prawdz. arabska 
Cuba, rr.-ziam. ci amn.-z.el 
Menado, złota-żółta, uajd.
*■ k/u, wybrana

J U W  O,  T . j S m  j u . 1.0 u ie lo a a
Santos, mocna, wyborna 
kio, mocna i dobra 
Jamatca, smaczna

K. MA1T1 w Tryeście.

i.6(- 
1.70 
I .08 
1,h4 
i.Su 
L fiu
LE>uzi
1.36
i.#5
1.22

W iZ j i i t k o
jest kłitmstwem S

Hryuaiewicz PudLamicń w apt. 8t Kuucowicz. J’rz«myAL w apt. L. Nibiut. Pod- 
gÓiz-e w apt. Skakalski P rz ew o rsk  aht. RwiMski P iiz o u  aut. Z Czaj-ia. Rady- 
uibo w apl. A. Swieihowzzi R uzdói ap E. tfłrnb fgor Rzeszów w pt. A  Ka- 
iinuwski i J Scliieter A Oorop. Sądów* W isznia apti Włoda a. ł  S alu t) u w 
apt. T. Niumczowóki. Skole w api L- ihowski. Sai ihui* apt. J l-ea si >wloz. Se 
- ibz.j r apt. Mizeraki. Sokal a] * E Wysoozańskl. >oi o tóe w apt. A. F 1 
SUtulsławóW  w apt. J  Moi-nr., A. Amirowicz i A Beilt. S try j .p t. Leuu Luit- 
1 er; Lachu a p t  Ozurui- ki. S zczurow a apt. W. He «. Tarnó w apt. L. Cho
d źk i i J. Ruid. Tarnopol w apt. i -  Jainiogiuwicz. T łum acz w aut. W. Szant owskł. 
W arek  w apt. B. Krztwobło ki. W ojjiiri W. Nodzińcii. W lnniKi a p t  T. tirze- 
Jk. Założce w -.pi, Br. Małkowski. Z b araż  w apt. E. Knifi. Żywico w apt. E

rzekł profesor K n d » i f  O r l i c e ,  W e -  
H te n d ^ i te r i im ,  itorego odwiedziłem 
w Berlinie, aby ma za w y g r a n e  t e r -  
10 p o d u  ę .  w s ć .  Przy tem zapytS  

łem go c złośl.wyih doniesieniach an-

Ż ołynia w
vC b  ya
Wiśniewski,

nie. „Smutno, że konkurencja ros{Fuizoza 
tego rodzaju kłamstwa po Jwieoiv*. P ro
fesor Orlice ubolewał nad tem, 2e dzien
niki tak nieprzyjażnie dla niego są uspo
sobione. Upi asr_Ji każdego, żoby się do 

aut- niego z zaufan.&a. udawał, a  o l przyśle 
ot- o knur; F. Bi bisraj«ki i K. mu ebętniw usjnowsn listę w y j ś ć  m a -

- :: 2962 6—10 liM oyeh  t e r n  gratU l franoo.
s k ł a d  p r z e s y ł k i  w  a p i .  c e  p o d  A n i o ł e m  o p le * .Wiedoń, Ne >au. Binder,

" ‘ ‘ |*«37 1 - 1  kupiec.

dlnmeninal. Ztootwn 1 spt. Fettesch. Z akL o iya K. Kauiienobrudiki.
Tuiuaszewski. Krakówpt. j t  Ruiuau >wski. Żnrawnow a p t J. 

F. G.alei.ski, E. Railer, A. biodltcti, K

ffij
proszki seidlickie.

Tylko prawdziwe,

C e n n  s a p i e c z ^ t o w a n e c o  u

jeżeli na każdej etykieoie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i moja Juna.

Od 30 ła j zaware z najleuszym skutkiem uży
wana na wszelkiego rodzaje c h o r o b y  ż o ł ą d k a  
i przeciw z w i t h n l ę c n m u  t n w l e n n  (brak 
apetytu , zatwa.dzeme i  t  p.J prseoi n o u g o -  
n t j o i a  K r w i  I c i e r p i e n i o m  h e m o r o i -  
(f łz iiiy  m .  Bzozegulnio zalecone osobom, zatrudnio
nym p n y  sąjęcin siedzą ei..

) F a łs z y w o  w yroby  b ę d ą  sąd o w n ie  će ig a o e . 
f i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 a t r ,  w .  a .

jako w c i e r a n i e  do ak-cecLne. 
tuWai_, oolów głowy, nszów 
dach W e w n ę f r *  a i e  z
sładnym oj is -u 80 ct.

opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelki egu rołzaju bólów członków i pan.U- 
n jako k u n p r e s y  Wu wszelkich skaleczeniach i ranach, zapyleniach wizo- 

wedą zmieszana w nagłej *b bości, wymiotach, kolkach i rozwulni&nin. • Flaszka z do- 
“  T y lh  O p r a w d z i w i , jeżuL zaada . -i ska zaopatrzona jest nr p t d p i e  f  z a a f c  

o c h r o n z y  M o i l a -  M

Olej tranowy M, Krohn & Cmp •  w handlu znajdujących się gatunków jedynie
• odpowiedni do ieczmozegi użytku F la S l  _ 1

w  J b c rR c n  (w Norwegii). Z - wszystkichv  . . . u . : . . _1   x__i_,_ r . j __

* op isem  u ży c ia  Ł »s*tn je 1 akr. w. a .

Główny skład wysyłek u A, M o ll, »• ki dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tucshłauben.
U p ra sza  się  JF. I -  publza-noić, Jądt.6 p re p a ra tó w  M O L L A  i  l i  kjUco p r z y jm o 

w ać, które opatrzone  sq m arką  ochronną  » podpisem .
S Jtla iy  wo LW łTio: J. Beiser apt., F W Zg. Rucker ap., St, Markfewioz, W>Jtanzauiewioi J. Hanke,
w klialej: A. Roichert, spadk^ Erich Kelar- .pt-; w Brodach: l | .  Kulaka i I  Liszką apt., w Bwcsomn: L Neumanm w 
OzemioM-tc., .Bn icy Ischmioh, C. Alth apt . ' ow„l apt.; w Drohobyczu Dobrzyuiecld api.t w Oliwia-
wach', a . Hełm ap t, w Gwaru., w  A. Botezat a p t , p  Jttnkoz'*-. A. Gutiunnw apt.: w H u tta tym t W. Czerzki ap., 
v  Jarosławiu: J . Ł.ihn.i L. Wielooki ap t; w S m L « u.  -F. Sobierajski i W, Redyk .p t., M. Jawornicki, K. Wiśniew
ski apt., _w LtuwHtOttie A. Mfiller apt.} w Mielca: A. Fzwlikowsai ap t; w Howgz 6'aezn. R,  ,eim R Jakubowski ap tj w
N om m  Targa: K. -»ar; w Podwcloezythach: Q. Morawetz: w F ru ń  ortkw. Hw. alski żp k i w Przemyślu 1 F.*Nah- 
bk» w Rzeizoyne: 3. Schaittur 4  l.,m pą|w  Samborze: 3. Aieksiewioz ap t, C Uorsw. apt.; u Stam -
złdieoAie: Alb. ĄAtirowi«z apt.; w Stryj*: J. Zgórski apt.; w Szczakowa Bappapurt;" v  Tarwopoh., JE, Frantz, CL

  »  -  - • --*• “ --------  -■ w Tarwowik: w. T. A Wielo ' •  ~  * "Kahane apt., F. Jomrogiewiu* apt., A. Morawetz spadki w Tzmowile: w, T. A. WielogónkL W. Mńidner A Domu.. 
" Lei.  ikyńikl, w Wadowicach: tg. Brosig; w Zbacatm  Ń SfiMeruuun; w Żydaoóomt M Bzrdazs apt

m--
Wydawcy i właściciele J, Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki Z drukarni „Gazety Narodowej.*4
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